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| Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedzie] į świat. Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska l, 435, 
|| 


G Larka f ie i i je 10 dh Ekspedycj iejscowa w administracji „Krajut” uli ikołaj 
s w Krakowie i Lwowie kusztuje 10 eg + spedycja, miejscową w administracji „Kraju“; ulica, Mikołajska. 
Numer pojedyńczy uj à eentów, Listów niefidnkowianych nie przyjmuje sie. Reklamacje nieopieczętowane 
Przedpłata wy XHOSI.: wolne sg od opłaty i uwzglednia sie je tylko w terminie 8 dni: Re 
td TE kwartalnie ioy kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylkosie je niszczy, 
+A A mies TIA r > : 
lW Krakowie neos. s ooit ZOszłr = 5 zły. 4 g EST ; | » 
(/W Austrji i Węgreech.., 24 p, iożoio6o =n pray SBleimt Qena ogłoszen. (inseratów). 
f i Niemczech . 16 tah: — 4 tal 5 sor WARE 5 BAN 2 E ` y 
3 Swe i aai a. tod frank. — 27 ży MET: io Li dak togari MW pierwszym  nmieszczeniu Wiéraz.li, 90259 9087 W, 8- eentów 
W Belgii, Włoszech 'i " 7,10 franków W, každém następnóm umieszczeniu wiersg.|.015.0000), gern 
Szwajcarii ih e elir 80 frank. — | 20 frank 7 franków Stempel od! każdorazowego: umieszeżenia..-1u..21110. U, 80033 
= mk, — T franków. yłosnania -iłrepirawi RAWA. Ai z - 
| Przedpřate przyjmuje Admnizistracja dziennika KRAJ; |wszyśtkić” Uaid Ogłoszenia Przyjnąują Administracja ; dziennika „KRAJE, orag 
pocztowe austujackie i zagraniczne, oraz niżój Sree ajehcja, E niżej omiepidnę ajencję, ; 
| - z Ł'05. I $ 
Aj i «wie: M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywi Ą ięgarnią J, Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 710.— Uve Livo i i J 
| Gubrynówićźa i eee przyjnaujące przedpłatę. w arako ia TRAA Wad Jeleniów. Ymiatkowskiego, księgarnia, J; Czecha, FI „Ss ca wa $ Księgarnia ? 
| ubryno AL pk A Dai ore w ag ię Pajęgarnja Gazdy, — ww Jeralsowie : M. Dworski, księgarnia Józefa sin biaro komisówe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — "e I. bowie: ksieg. Gubrynowicza p Sapa ajencja BEES e A. J. Piatkowskiego i 
: Stoszenia: w A oznańskiego.— WWieciniu : Haa in 8 i . 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudo ilerstiitte „Nr, 2. — Bióro komisówei wywiadowcze dła-Galicji i9 5 
w Tarnowie: Księgarnia Gazd ~ wr Poznanie: Administracja Dziennika Poznańskiego." vw p ustein $ Vogler, Neuer Markt Nr ppelik Wollzeile Nr. ż2. — Rudolf Mosse, ; Seilerstii PWD IKEA ze dła-Galicji iBuko 


i : : 11m, Ziirichu i St, Gallen : Rudolf Mosse Miinchen, Windenmachergasse, 3. — TA Eramibur=tiu, (iEraniEfurcie nad Menem, Berlinie, Tipalsu. 
| ssj] spy) Saby ji auminkek N: | py m A l DC A P m4 "u Haasensteina $ Voglora. — ww aryżu : Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg'rnue de MO 100077 : i Yi iw 
>, üri > A . Genewie tuts - A i j Z ii O 


nn LE 
wiedzieli, widać, |śu zewsząd się podnoszą objawy i symp- 
epp o. ruskićj w duchu tomata o coraz yi i pisepimprem pojmo- 
sprawiedliwości nietylko nasz prówincjo-| waniu sprawy, ruskićj, o coraz. to. spo- 
7 ale i ogólny polski interes pośre | kojniejszćm i sympatyczniejszóm zapatry 
neay ai FiA jesie; teraz pragnęlibyśmy | waniu i stosunku stron obu świadczące.. 
dni po sc Libé że i bezpośredni spra- | Gdy namiętności obustronne uciszają się, 
mię KĘ > ; #7 żytek załatwienia téj spra-|gdy uprzedzenia ustępują. miejsca rozwa- 
niai : ianym duchu wymaga. dze, a serca ogarniać zaczyną wzajemną 


Ogłoszenie przedpłaty 
aa KRAJ. 

w Krakowie :. | 

od 1 września do 30 września 2 złr. 


zdania do biur informacyjnych obu sto- | dzać poszanowanie raczej, jak. zamieszki | wspominają i cytują angielski 74mes, zwa- 
ie. Od społeczeństwa rossyjskiego: towa- | śe.; tak: sobie tłómaczą agitatorowie nie- |ny w Święcie dziennikarskim szóstćmt wiel- 
rzystwo nie żąda pomocy pieniężnej, —|miecey' każde "et" tempore germańskie i | kićm'mocarstwem, chcemy więc qmim.po- | 
jestto „po, prostu spółka: akcjonarjuszów|naturalnie za każdą burdę robią odpo-| dać niektóre wiadomości, zaczerpnięte; ze 3 
zapewniającą taką samą dywidendę, jak|wiedzialnymi narodowości słowiańskie z| świeżo wydanćj „Historji dziennika Times. 
zwykłe banki rossyjskie. "Tym sposobem] dodatkiem intéressant. — Jeżeli w poje-| Pod. względem wielkości formatu jestto 
od 1 września do 81 grudnia % ; Kkwestja wydzierania majątków z rąk pol-|dyńczych wypadkach powiedzieć można, | pierwszy dziennik w świecie. Pierwszy 
| zp gI 4 i ŻE wspomni "nl VZAJS skich być może, że wkrótce przejdzie z | że są grupy i tu i tam, że przekraczają Jego numer wyszedł :1go stycznia 1788 
w Austrji z przesyłką pocztową: "od ostatniego haszego powstania ogól-|nfność, jest nadzieja, „że „Sprawiedliwość | biur i kancelarji rządowych w ręce pry-| miarę przyzwoitości lub rachtunku pro-|roku pod redąkcją i nakładem. Gobkna 
ód T Wrzóż. do 30 wrześ. 2złr. 2% e.|nie uznanym programem prac naszych na- urzeczywistni się, mając, już „grunt przy. watnych przedsiębiorców i spekulantów. | stego jedni i drudzy, to śmiało rzec mo+ Wallyer'a, po nim nastąpił syn,- a obecnie 
od 1 września. do 31 d ja S$ złr.|rodowych jest wyrabianie i skrzepianie | gotowany, przysposobione warunki. Ró-|Ten ostatni pomysł zagraża dle nas więk ;żna, iż dziś w. Austrji inteligencja nie- |wnuk, AAA parlamentu, . bierze 
oeiaśścy Śsanv p. h pe e szkic sk ; sił naszych przez podniesienie przemysłu, | wnoległy zwrot, jak w charakterze sprawy | szóm niębezpieczeństwem ; „dziś więcćj miecka przedstawia obraz zarozumiałości, znaczny u ziat w: wydawnictwie, .kósztu- 
s; „syst R pa feani prenumeratę | dobrobytu, oświaty. W szeregu tych prac | ruskiej, tak i w naszym do nićj stosunku niż kiedykolwiek nasze ziemiaństwo win- niezdariości , a nawet bezwiedzy polity- jącóm dziś miljony. Od roku 1514 6rgan 
Swa odnowić mają , iżby raczyli oszczędzić nam | narodowych, praca nad ludem pierwszo- | zwrot równocześnie niemal przez obie no mieć się BA baczności i wytrwać na cznćj, bo do czego te wszystkie tenden- City Już się drukuje, parą ; ośmio+walcowa 
faaata pracy i nadsyłali wcześnie EIR ETAY rzędne miejsce zajmuje. Jeżli mamy nie- | strony skonstatowany, jest nie do zaprze | tém zaszczytnóm stanowisku — obrońców | cyjne sz6fiFARiW prowadzą ? s machina, W roku 1848, drukowała 8,000 
A rrr wal wyk niez są | podległość naszą odzyskać, có nietylko | czenia i najlepsze nadzieje rokuje,. _|cywilizacji i narodowości polskićj. Neue fr.' Presse wypisała wielką prze- | egzemplarzy w godzinę, co wszakże. nie 
przekazy Pa, gdyż opłata: do, tóciu złr, wy- | nadzieją, ale przekonaniem i celem każ-| 7 W. numerze (236 augsburgskićj Allge- |mowę do żydów. Porzaciła kandydaturę | czyniło zadosyć „wymaganiom publiczno- - 
| Rosi tylko 5 centów, a do 50 złe tylko 10 ent. | Jego znas być winno, to stanie się to A uż u meine Zeitung znajdujemy korespondencję p. Beusta, już dała En Grosgrundbe- |šci. Inżynier angielski Mae-Donald wyna- 
pie ze gears A > ee t wówczas tylko. możliwóm do osiągnięcia Wiadomości polityczne 4 bitwy Ka Westrussland), która także street a tabi sag iiei groszy pa A CZW ETA dwa 
A a 8 PSA š z { i i , i na a . otyka tćj sprawy. a Fa nu — pan y c fa Zin 
WA , których spis znajduje się między insera posen aae nas pr: Tinto OAA i kor espondencje. g o osobną komisję, którćj Beustowi jéj patronat i je nego głosu 60,000 egzemplarzy i która zarazem. skła. 
a wszystkie warstwy spółeczne oświatą i —-- ; powierzono zbadać stan zachodnio = ros- nie w stanie przysporzyć ; z żydami, my-|da nūmera, na co dawnićj potrzeba było 
| oczuciem narodowóm przeniknięte będą. syjskich gubernij: i ułożyć projekt zapro-|śli sobie inaczej. — Wytłómaczę im, że|40 ludzi. 
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Wilno. — (Stan wywłaszczenia 


| A : jliczniejszćj warstwy|ziemstwa — nowe projekta —|wadzenie pewnych reform; również zwró-|to my im wszystko dali. — Ani orde-| Times jednakowo bezwzględnym jest 
Kraków 4 września. e piny ad deda węyłch ow jedyki, Allgemeine Zeitung). nii cono uwagę komisji, że .dzisiejszy spo-|rów, ani tytułów, nie. mieliby bez nas a|dla wszystkich, dla dworu, władz, handlu 
*Prowizorjum, jakie ze względu na którym ra mówi, rozszerzyć się może; głosów, jakie się pojawiają w dzien-|sób obchodzenia się: z majątkami, — na większość żydów ? Oto. równouprawnie-|i przemysłu, dla ministrów lub np. kon- 


mie to nasze dzieła. — Czesi ich nie lu- 
bią, a my ich kochamy, jak kochaliśmy 
oddawna. 

Najzabawniejsze w tém expósé jest to, 
że udaje N. fr. Presse, jakoby wierzyła 
sama kłamstwu, że po r. 1848 i kie- 
dy rajchstag został rozpędzony w Kro- 
mierzynie, to temu winni: feudały, kle- 
rykały i Czesi, —— © Węgrach, o Móska- 
lach przybyłych z 200,000 wojska na po- 
moę reakcji. nie wspomina. — Wszystko 
poszłoby dobrze, gdyby nie Czechy i feu- 
dały. O tém nie powiada, że i w We- 


to narodowe poczucie tylko oświata na|nikach różnych opinji, można mniej wię- 
rodzimym pierwiastku oparta rozbudzić |ećj sądzić © stanie ziemstwa polskiego 
potrafi; więc ponieważ na dawnym na-lna Litwie i szansach powodzenia syste- 
z : szym obszarze lud jest polski i ruski, |mu wywłaszczenia prawowitych właści- 
jęła legalnie nową formę rządu, u-|to'; oświata dwoma temi korytami ro-|cieli. Rząd, częścią zaś i społeczeństwo 
znała się rzecząpospolitą z prezyden- | zejść się powinna, i prace nasze, z na-|rossyjskie używają wszelkich sposobów, 
a odpowiedzialnym zgromadzeniu | turą rzeczy. się rachując, z dwóch ok Ak T M SREPOYRENIA nad nie- 
i wystrzeliwszy, temi dwoma przyrodzone- | szczęśliwą ludno cia, — a pomimo tych 
parodo mn P A sza rząda: e mi torami do wspólnego celu — niepodle- wszystkich usiłowań, sami przyznają. się 
per iwo jt o gdy a a oma WA głości zdążać powinny. Pamiętajmy, że | do nicości osiągniętych rezultatów w poró- 
1 rodowe yło już w Bordeaux zdo- jeźli państwo polskie ma zmartwychwstać, wnaniu do spodziewanych. 
było się na ten krok stanowczy, |to tylko jako federacja Polski i Rusi,| Tak n. p. w 166 numerze Mosk. W, 
Francja nie byłaby przeszła tak gorz-|w duchu nowoczesnym; „pamiętajmy, że| między innemi powiedziano : „Ostatniemi | 
$ yas pot jakie ja niepe-|nasz interes, nasze cele i drogi pod tym|czasy za staraniem jenerał - guber- 
kich doświadczeń, w jakie ją niepe Jen otych» "BAJ dz LJ g 
dalszćj przyszłości wtraciła. (tylko warunkiem z Rusią wspólne być | natora wileńskiego, zamianowano osobną 
"moej e Ee A A ię TY të "|.. | mogą, jeźli jéj samoistny rozwój narodo-| komisję dla wyjaśnienia rozmaitych kwe- |tak jaskrawo przy wyborach nie wystę: | Rzadko mi się zdarzyło tak niezgra- |do godziny Ótćj. Zwykle zwitek papieru 
ae zam w E TA żu byl tylko wy zagwarantowany będzie, że wówczas |stji, dotyczących osiedlenia ziemstwa ros- |pował na wierzch ostracyzm liberałów-|bną napótkać dęklamację. — Rdzeń |długi 3 mile kładną przed machiną i pa 
jie możliwy, O ile do rue u wy- 
| ~ 


mocy. którego za bezeen oddawano je 
dzierżawcom. lub urzędnikom nie zasła- 
gującym na zaufanie,, ma być zmieniony 
i na przyszłosć do, tych gubernij będą 
miały wstęp zagraniczne kapitały i za- 
graniczna inteligencja.“ 401 i 
Szkoda, że Allgemeine Zeitung nie o- 
kreśla, jak należy pojmować ausliindisches 
Capital und ausländische Intelligenz. Czyż- 
by rząd chciał zrobić wyjątek: dla Niem- 
ców?.,.. 


dążenia rozmaitych partji. trwało we 
„Francji od 4go września przeszłego 
roku, ustało nareszcie i Francja przy- 


stablów. Swoją reputacją i rozgłosem bu- 
dzi postrach nadzwyczajny. Pogróżka po- 
dania do Times jest najlepszym środkiem 
dla wszystkich uciśnion ch i pokrzywdzo- 
nych; nawet AR e S grzesznik 
drży na samą myśl o tym, Damoklesowym 
mieczu. Dziennie drukują od 50 do 60 
tysięcy egzemplarzy i na prenumeratę je- $ 
dnego egzemplarza składa się nieraz 10 t 
osób, więc nie dziwnego, że w poczuwa- 
jących się do winy budzi tak wielką obawę, 
Liczba zecerów wynosi 400 ludzi, po- 
dzielonych na dwie partje: 200 pracuje 
grzech wolnościowe ustawy. wprowadzo- | we dnie, a 200 w nocy. Nad układaniem 
no... bez Niemców. pracują zecerowie od godz, 11téj w nocy 


Wiedeń 1 września. 


tÉ; ; > : 
e Nawet, za czasów szmerlingowskich 


syjskiego na Litwie; również donoszą nam |centralistów... jak teraz. Gdzieby to przed- | pochlebstwa Nfr. Pr. jest w tém: w Mo- | kilku seknndach wychodzą numera dru- 
że jenerał gubernator w sprawozdaniu o |tómh śmiano teroryzować tak poważanego |rawji Niemcy w obawie, iż pozostaną w |kowane i złożone, jak do sprzedaży, Jo- 
swym trzyletnim zarządzie oświadczył się |obywatela i jego partję na publicznóm | mniejszości; żydzi powinni ich wesprzeć jżeli bywa wiele inseratów, to numer za- 
za użyciem środków energicznych dla |zgromadzeniu, jak się przed kilku dnia-|swymi głosami — Choć droga kręta, ale | wiera 16 stronnie. Trzy papiernie pracując 
aa ziemstwa rossyjskiego. — |mi stał» z radzcą gminnym i sejmowym: | cel jasny! Samiel hilf! nieustannie zaledwie mogą zaopatrzyć. w 

sprawozdaniu powiedziano także, że | Loblichem : — krzyczano, przerywano, papier ten jeden dziennik. W cząsie po: 
niepodobna rachować na powodzenie, je- 
żeli nabywcy Rossjanie nieznajdą szero-, 
kiego kredytu. .. 


jakby na komendę. Do Schuzelki, szer-| 
mierza wolności, znanego i poza granica- 
mi Austrji przed r. 1848 jeszcze, przy- 
redyt miejscowy nie jest korzystnym |szło trzech burszów liberałów, grożąc sta- 
i ogranicza się do małćj liczby osób. remu człowiekowi Bóg wić jakiemi „przy- 
Tówitiyitwo kredytowe, „do którego |godami,* jeżeli nie odstąpi od myśli kan- 
przeszły owe 5 miljonów rub. asygnowa- dydowania. ! 
ne przez rz d na poparcie nabywców]  Znanego dra Prohaskę na zebraniu wy- i } wy 
Rossjan, podług zdania jenerał - guberna- borców w 3cim okręgu tak zastukała kli- borach. W sobotę wybierały gminy wiej- 
tora nie okazało należytego poparcia spra- |ka najęta (jak na przedstawieniach tea-|skie w dolnćj i w górnćj Austrji i w 
wie. Wydane przez bank zapomogi są |tralnych kłakery), że ledwie kilka słów | Salzburgu, gdzie bę T posłów kle- 
ièznaczace, a sposób oszacowania ma- |zdołał przemówić w obronie prostéj my- rykalnych, 2 liberalnych; 1 z wybranych 
: RÓW „ik nieza awalniający, Od roku|śli: że do zgody powinni wszyscy dążyć. | niewiadomo do jakiego stronnictwa na- 
1871, to jest od czasu swego istnienia na I jakiegoż to kandydata podnosili i wy-| leży. i i > 
t ii ubernje litewskie (kowieńską, wi- chwalali liberały w tym obwodzie (Land- „Wczoraj odbyły się, wybory z gmin 
ach P amike i grodzieńską) bank wy- |strasse): oto — sławnego Ed. Kopp’a, wiejskich na Szlązku, jutro zapewne bę- 
d: EIES 54 subsydje na sumę 667,800, |aranżera festynu strzeleckiego, któremu dziemy mogli wiedzieć jak się powiodły. 
be: ksza część pożyczających dla różnych powodów dano przydomek| W pierwszym „dniu "wyborów skonfis- 
Schiitzen- Kopp. : kowano kilka dzienników, występujących 
Takich ludzi, jak akredytowany i na gwałtownie przeciw rządowi a mianowi- 
wskroś prawy, wielki przemysłowiec z|cie w Ołomuńcu, w Botzen i we Lw o- 


Przywiązanie Paryżan w ogóle do|szłości jest wielkićj życi 


4 Wiedeń. — (Rezultaty wyborów 
ko stargany pakt $ CH à 


z gmin wiejskich już są po części wia- 
dome. W Karyntji wybrano z gmin wiej- 
skich 2 posłów klerykalnych i jednego | telegraficzn ocow. >| 

narodowca; reszta wybranych należy do życie ji, 
stronnictwa liberalnego. p; to zatem iata bij | 
ten sam stosunek, jak przy poaa wy- 


rzyczóm wię j 
też do miejscowych mieszkańców kra- 
ju. W arid towarzystwa bardzo niedo- 
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j , i h nabywców. e A loda IORI BÓ i £, 

T: : : i z tej Inćj aureoli; która bądż|godne dla niezamożnye Pitná M cf ieboleispy: e, Administracja dziennika nie, szczędzi 
ierse nie by aaie som Pre a Niepodledaiść siłę sprawy naszćj| Gubernator mniema, 5i PEYR Ga ię ojew mu| — [Hr. Hohenwart] ukończywszy |żadnych ofiar; ma korespondentów we 
wicy zgromadzenia, gdyby większość winien przyjść w pomoc bez wLB © p, wszystkich zakątkach świata i przed. wy- 


już rokowania z przedlitawskimi opozy- 


nie pozwala iść sj i z ludź- 
Pyka A pper tee aa cjami, wyjechał z Wiednia za kilkodnio- | nalezieniem telegrafów elektrycznych wa- 


: ; enio: podjętćj my- | nic 
jéj rozmiary, bo. znacz p mi, którzy dla widoków osobistych od- 


i SSE, a -| śli i i a: i A SK z „dł: ca i i B 
zgodzić pomiędzy sobą na jakiśkol- wzgardzeni aoe psem > SIA | Koadjociójh t jeszcze energicz- pychają „każdą myśl ugody między luda- wym urlopem. Miejsce jego w sprawowa- żne wiadomości przesyłano pociągami nad. $ 
Wiek plan działania w przyszłości. pana? i; prie ena wide onie na-|nićj uskarża się na nieporadność admini- | mi austrjackimi, którzy muszą i nadal |niu właściwych czynności zastępuje tym- | zwyczajnemi. 

ierz 


czasowo bar. Holzgethan. Oprócz stałych współycPop nikan wana 
stji wywłaszczenia. strji, do którćj i on należ ;a czego da-| — (Lewica i Kroacja w przy-| WAJĄ najzna zomitszycl Rz, órzy 
„Trzy czy cztery, lata upłynęło od czar |wnićj nie było, to teraz w praktykuje. Hg sejmie rogóseik m.] Równo: przesyłają GEBEO poraz qalddeicky 
su asygnowania na tę sprawę 5 miljonów Krainie jest ledwie 8%/, niemieckićj | cześnie z sejmami przedlitawskiemi zwo- | estóre arty ka f prre Je et: 4 
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Płaszezykiem dla pokrycia wpol 


odeszłym wieku i być może, że to | litarniejszego wybór jasny i łatwy. Roz- 


dnego z głębszy” 
ślicieli naszego wieku, éj słabego do pod- 
niewoli*, pobo wigte a 

datin sę pemo”, eil zobowi 
EnD EOE do pownćj wzg'ę i6 x 
> O cych silnego h — kolej dziś wre 
(os z zabóru rossyjskiego | opieki dla słabszych — K? nosé spra- 
z s + zę szcie przychodzi na AERE bezwzglę- 
o sprawie ruskiéj. wiedłiwyście, . wymagające bozwjgze 
(Dokończenie. ) dnego przyznania, co 8 ralność nie ist- 

Zwracamy więc uwagę na ten punkt, | bez której prawdziwa mo 
© kwestja równouprawnienia narodowo-|nieje.* | 4, mi się; iż mogę 
ti ruskićj w Galicji nietylko jest kwestją ończąe te uwagi zdaje ep ównych 


onieważ w całćj Europie tak ezęsto rytorjum, co uważam jako jedną z głów- 


niejszych przyczyn utrzymania się rzpltej 
w "Stanach ponoc dE W miastach 
niepodobna wzbronić ludziom porozumie- 
nia się, wspólnego zagrzewania, przyjęcia 
rezolucji nagłych i namiętnych. Miasta 
tworzą jakby wielkie zgromadzenia, gdzie 
wszyscy mieszkańcy są jego członkami. 
Lud wywiera tutaj wielki wpływ na sę- 
ì dziów i często wykonywa bezpośrednio 
swą wolę. Poddać więc prowincję stolicy, 
to znaczy powierzyć losy całego państwa 
nietylko w ręce części ludu, co jest nie- 
sprawiedliwe, ale i w ręce ludu działają- 
cego sam przez się, co jest bardzo nie- 
bezpieczne. Przewaga stolic wyrządza zna- 
czną szkodę reprezentacyjnemu systemo- 
wi; sprawia to, że spółczesne rzeczpospo- 
lite wpadają w ten sam błąd co i rzplte 
w starożytności, które wszystkie upadły 
z pzyczyny nieznania tego systemu“. 
iadomo, że na 38 stanów, tworzących 
amerykańskie zjednoczenie, jeden tylko 
stan Massachussets umieścił swój rząd w 
wielkićm mieście Bostonie. Jeżeli pewną 
jest rzeczą, że we Francji znajdzie się 
więcej ag kaca nieporsgdki jak w Sta- 
nach Zjednoczonych, więcej w Paryżu, 
jak w New-Yorku, to jednak trzeba przy- 
znać, że pierwszym warunkiem zasłuże- 
nia sobie na wolność taką, jaką ma Ame- 
ryka, jest dla Francuzów pokazanie przy- 
najmnićj roztropności Amerykanów. 

.. -Coby się stało ze zgromadzeniem, 
coby się stało z Francją, panowie, gdy- 
byście wprost z Bordeaux weszli do Pa 
ryża, w dniu gdy bramy stolicy były dla 
was otwarte. Zgromadzenie narodowe o- 
siedleniem się w Wersalu, dało dowód, 
"wraz z rządem, głębokiego rozsądku. 

Mówią, że Francja, która była rządzo- 
na w Wersalu w XVII i XVIII wieku, 
nie mogłaby być w XIX; że dosyćby by- 
ło rzucić ehe onie rozkaz z Paryża, aby 
podburzyć cały kraj i zwalić rząd mają- 
cy swe siedlisko po za stolicą. 

Powstanie z 18 marca niweczy ten o- 
statni zarzut. Jest dziś pewnćm, że jak- 
kolwiek liczny, zorganizowany, potężnie 
uzbrojony byłby rozruch, jakiekolwiek 
byłyby żywioły nieporządku rozsiane na 
prowincji, dosyć jest aby regularny rząd 
posiadał gdzieśkolwiek pewne schronienie 
aby cała Francja skupiła się w około 
niego. 

omisja zresztą jednomyślnie uznała, 
że pomimo obecnćj spokojności w stoli- 
cy, to bezpieczeństwo dla reprezentacji 
narodu i dla rządu, jakiego się kraj do- 
maga, nie byłoby w nićj dostatecznie za- 
gwarantowane. 

Sądziliśmy, że wejść teraz do Paryża, 
to wkładać obowiązki na przyszłość, któ- 
ra należy do tych, eo po nas przyjdą; 
sądziliśmy, że mamy nakazujący obowią- 
zek nie dać wymknąć się nadzwyczajnćj, 
jedynćj sposobności instalowania po za 
Paryżem, to jest w Wersalu, nie mówimy 
wszystkich biur i publicznych zakładów 
istniejących obecnie w stolicy, ale tych 
tylko, które są potrzebne rządowi do 
działania. 

Nikt nigdy nie wierzył, aby przeniesie- 
nie głównój maszynerji rządu do Wersa- 
lu, mogło wyrządzić jaką znaczną szkodę 
Paryżowi. Dosyć byłoby przypomnieć 
powyżćj wymienione cyfry ludności. Ale 
jest godną uwagi i ta okoliczność, że 
właśnie podczas pobytu rządu i dworu 
francuzkiego już to w Saint-Germain, już 
to w Wersalu, wzniesiono po większej 
części te gmachy i instytucje, które są 
do dziśdnia ozdobą Paryża: akademje, 
ogród botaniczny, Dibljoteka narodowa, 
obserwatorjum, Panthéon, mennica, kon- 
serwatorjum, Gobeliny, Inwalidy, Salpe- 

jera; nakoniec znaczna część kościo- 
łów, teatrów, mostów, plac. Carrousel, 
Vendóme, Concorde, Royale, bulwary itd. 
Podczas tego perjodu, Paryż zaczął wy- 
wierać w naukach, sztukach i przemyśle 
tę wyższość długo niezaprzeczaną, którćj 
jednak najprzód centralizacja, a następnie 
rząd cesarski pierwsze i dotkliwe zadały 
ciosy. 

Francja ma już miasta wojskowe, mor- 
skie, przemysłowe; potrzebuje teraz po- 
litycznego miasta na wzór stolic Amery- 
ki i Hollandji. 

Że główne organa rządu będą oddalo- 
ne o godzinę drogi od środka Paryża, to 

rzecież Paryż zatrzymując w sobie pu- 
bliasńo bibljoteki, muzea, wielkie szko- 
ły, wielkie fabryki, instytut, kollegjum 
francuzkie, sąd kassacyjny, izbę obra- 
chunkową, trybunał apelacyjny, dyrekcje 
kolei żelaznych, bank Francji, giełdę i 
swój olbrzymi przemysłowy kapitał; po- 
siadając wyborczą municypalną radę; Pa- 

ż, żyjąc własnóm życiem, niemnićj i 

ie stolicą Francji i całćj eywilizacji, (?) 
Niechaj ludzie otwarci, których rozna- 
miętniło na chwilę to hasło: „wolny Pa- 
ryż w wolnćj Francji“, nie zapominają o 
tóm: że wolność Paryża będzie zawsze 
w stosunku do bezpieczeństwa Francji. 

Ale Paryż jest jeszcze największą w 
świecie fortecą, a ostatnie wypadki na- 
kazują Francji i jéj szlachetnój stolicy 
bolesny obowiązek rozpatrzenia kwestji 
z tego szczegółowego punktu widzenia. 
Oblężenie Paryża wykazało, jaką siłą 
może być dla Francji to potężne miasto, 
w dniu gdy patrjotyzm jego mieszkań- 
ców będzie poparty silną i dobrze zor- 
ganizowaną armją. Ale w chwili niebez- 
pieczeństwa, siła ta byłaby w części stra- 
cona, gdyby rząd osiedlił się w Paryżu. 
Jasnóm jest w istocie, że pomiędzy naszą 
granicą odtąd otwartą a Paryżem niema 
wcale przeszkód. Rząd zatóm musiałby 
koniecznie, za najmniejszóm niepowodze- 
niem, szukać schronienia w środku Fran- 
cji. Obowiązek ten narzucony byłby rzą- 

owi zarówno czyby rezydował w Wer- 
salu, czy w Paryżu; ale jakże różne by- 
yby dla Francji i Paryża w jednym lub 

gim przypadku następstwa tój strasz- 
néj kryzy? - 

Jeżeli rząd zwykle będzie rezydował 
w Wersalu, Paryż przyzwyczai się do ży- 
cia własnóm życiem; oczywista, że w tym 
razie oddalenie się parlamentu i rządu 
od Wersalu i Paryża, nie wywrze na 
wrażliwą ludność paryzką tego samego 


skutku, jak gdyby rząd zwyczajnie za- 
mieszkiwał w Paryżu i gdyby stolica, 
przez wyjazd rządu, naraz ujrzała się w 
ręku kilku ludzi pomieszanych nieuni- 
knioném niebezpieczeństwem i paniką 
dwumiljonowćj ludności, w którćj kieł- 
kują zarodki nieporządku. 

Paryż jako forteca, jako niezaprzeczo- 
na stolica sztuk, nauk, literatury i prze- 
mysłu, posiada dosyć klejnotów w swój 
koronie, aby żądać jeszcze rządu, który 
jest własnością narodową i którym Fran- 
cja ma prawo rozrządzać dla dobra wszyst- 
kich. Paryżowi, tak szezodrze od natury 
i od sztuki obdarzonemu, nie brakowało 
jak jedno tylko ważne dobro, to jest 
spokój domowy, a który zapewni mu po- 
byt rządu w Wersalu. . 

Co się tyczy urzędników publicznej 
administracji, komisja sądzi, że łatwo bę- 
dzie rządowi ułożyć się z zarządem kolei 
w celu obniżenia taryf, zaprowadzenia 
pośpiesznych pociągów, a to w celu zmniej- 
szenia o ile można nieodłącznych nie- 
viaa wynikających ze zmiany na- 
wyknień. 

Pozostaje rozpatrzenie wydatków, kó- 
niecznych do przeniesienia głównych kół 
rządowych do Wersalu. Mamy precedens 
takiego zdarzenia we Włoszech, gdzie 
całą stolicę przeniesiono z Turynu do Flo- 
rencji. Koszta téj instalacji wyniosły ra- 
zem 9,300,000: fr. Komisja sądzi, że po- 
stępując oszczędnie i powoli, przeniesie- 
nie rządu francuzkiego do Wersalu, od- 
dalonego tylko na 20 kilometrów (3 mile) 
od Paryża, podczas gdy 300 kilometrów 
rozdzielają Turyn od Florencji — że ko- 
szta tych przenosin nie przewyższą po- 
wyższćj cyfry 9,300,000 fr. Co znaczy ta 
summa — kończy sprawozdawca — wobec 
roztrwonionych miljardów, materjalnych 
i moralnych ruin, jakie nagromadza każ- 
da rewolucja?! 

— [Unja republikańska) odbyła 

osiedzenie dla naradzenia się, jak ma w 

westjj rozwiązania zgromadze- 
nia narodowego postąpić. Zdania jéj 
członków są bardzo podzielone w tym 
względzie. Jenerał Billot, jako jeden z 
trzech umiarkowanych delegatów demo- 
kracji, oświadczył, że jego zdaniem nie 
należy przedwczesną agitacją drażnić więk- 
szości, którą kodsilnodć i niepopularność 
i tak skazują na rozwiązanie się, mające 
niezadługo nastąpić. I dlatego tylko więk- 
szością 14 głosów przeciwko 13 unja re- 
publikańska postanowiła zaproponować 
rozwiązanie jeszcze przed umieszczeniem 
na porządku dziennym propozycji p. Ri- 
veta, a następnie zmieniła swój zamiar i 
o ile wiadomo, chce przedstawić kwestję 
rozwiązania pod formą poprawki do pro- 
pozycji p. Riveta. Zresztą na posiedzenia 
uni republikańskićj uczęszcza tak mało 
członków, iż bardzo być może, że wkrót- 
ce te posiedzenia zupełnie ustaną i że 
się unja rozwiąże. 

Krążyła pogłoska, że Prusacy for- 
tyfikują się wBelforcie od stro- 
ny Francji. Ta pogłoska wydała się 
bezzasadną, ale powtarza ją dziennik Cor- 
respondance provinciale, który powiada, że 
Prusy piżodki wzięły środki ostrożności 
w Belforcie w przewidywaniu ewentualno- 
ści, mogących ze strony Francji nastąpić. 
EN GARE RAPP W TEE A 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Namiestnik Galicji zarządził utworzenie 080- 
bnćj komisji miejscowćj dla spraw odkupu i 
regulacji ciężarów gruntowych w powiecie ru- 
deńskim z siedziba w Rudkach; niemnićj utwo- 
rzenie dwóch osobnych komisji serwitutowych 
w Brzeżanach z których jedna (nr. I) traktować 
będzie sprawy powiatów buczackiego, brzeżań: 
skiego i podhajeckiego; druga zaś (nr. II) spra- 
wy powiatów bóbreckiego i rohatyńskiego. 


Bochnia 3 września. — W skutek uchwały 
rady miejskićj z dnia 30 z. m. wysłało miasto 
nasze petycje do ministra Grocholskiego, pro- 
szącą, aby ministerstwo wniosło na tegorocznćj 
sesji sejmowćj jako przedłożenie rzą- 
dowe zmianę ordynacji wyborczćj, mocą któ- 
rój miasto Bochnia nabyłoby prawo wybierania 
osobnego posła do sejmu krajowego. 

Gdyby rząd uwzględnił tę petycję i wjćj 
duchu przedłożył sejmowi zmianę ordynacji 
wyborczćj, proponując nietylko dla Bochni ale 
i dla innych pokrzywdzonych miast kraju na- 
szego osobnych posłów, w ogóle pomnażając 
posłów z kurji miejskićj, naprawiłby w części 
niesprawiedliwość, jaka dotychczasowa ordyna- 
cja wyborcza żywiołowi miejskiemu wyrządza. 
A byłbyto środek najwłaściwszy, boby posłów 
włościańskich —dotad wszelkićj zmianie na ko- 
rzyść mieszczaństwa nieprzychylnych — jako 
dla przedłożenia rządowego lepićj usposobił. 

Spodziewamy się więc, że p. Grocholski — 
znajacy dokładnie potrzeby i stosunki kraju, 
równie jak usposobienie sejmowe — nakłoni 
swych kolegów w ministerstwie do uczynienia 
zadość duchowi petycji bocheńskićj. 


Głogów 2 września. —W powiecie tutejszym 
są jeszcze gminy (nie wiem czy nie wszystkie), 
które najmniejszćj zmiany w urzędowaniu swo- 
jóm nie zrobiły. Dzienników nie prowadzą, 
budżetu vie układają, a sprawy załatwiają wy- 
mierzaniem kary cielesnćj nawet kobie- 
tom (jak s'ę to działo w Wysoce). Świetna ra- 
da powiatowa rzeszowska, która prowadzeni:: 
drogi głogowsko-kolbuszowskićj nawet dzienni- 
kami ogłosiła, dotychczas — prócz wysypania 
ziemi z rowów na środek drogi, co przeszło 
200 zła. kosztowało, a ezego po upływie tygo- 
dnia już ani śladu nie było, bo rowy w ziemi 
piasczystój zaraz się zasypały i droga się by- 
najmnićj nie poprawiła—nie nie zrobiła. 

Możnaby tę nieczynność chyba tóm wytłu- 
maczyć, że rada powiatowa — delegując ks. C., 
a ks. C. pana H., pan H. pana C., pan C. pana 
A. — nie miała już czasu czćm innćm się zająć. 
Zresztą takie zwlekanie ma zawsze coś za 50b4, 
bo widzimy na naszćj drodze, że pryzmy szu- 
tru nie przez dróżnika rozsypane, ale przez 
podróżnych rozwożone bywają. 

Nareszcie niepojęta rzeczą jest dla nas, dla- 
czego panowie w całćj okolicy tak się uwijaja 
z wycinaniem lasów; przecież nie strategiczne 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Kraków 3 września. 

(H.2). [Jubileusz węgierski i 
delegacja krakowskaj. 

Z mandatem i informacją na walnóm 
zebraniu Towarzystwa Strzeleckiego otrzy- 
mana, aby delegacja godnie towarzystwo 
pre na ziemi węgierskićj przedstawia- 
a, w dniu 17 sierpnia ruszyła delegacja 
w drogę. W dniu 18 sierpnia o godzinie 
5 po południu, stanęła delegacja w Pe- 
szcie. Widok miasta wielkiego, ruch han- 
dlowy i przemysłowy, pierwszy w skle- 
pach i wystawach, drugi w kominach fa- 
brycznych, prawie że nie na froncie do- 
mów i wspaniałych kamienie sterczących, 
świadczyły o życiu i bogactwie tego na- 
rodu. Pod wrażeniem tego wszystkiego, 
mimowoli zapytałem sam siebie, kiedy 
też tak u nas i czy kiedy będzie ? 

Skoro delegaci stanęli na dworcu ko 
lei w Peszcie, powiadomiony o tém ko- 
mitet z miasta Bndy, w téj chwili prawie 
w dwóch ekwipażach wydelegował swych 
członków, aby nam najprzód wskazali 
kwaterę, którą nam do wyboru pozosta- 
wiono , to jest albo 3 pokoje u hrabiego 
Bet... albo na zamku królewskim salę, 
zwykle dla gości przeznaczaną. Wybór 
był łatwy, bo naturalnie, chcąc być za- 
wsze razem, woleliśmy salę i w téj się 
też zaraz rozgościliśmy, mr wpraw- 
dzie a nawet proszono, żeby chociaż je- 
den z nas udał się natychmiast na strzel- 
nicę, zmęczeni jednakże drogą i gorącóm, 
wyprosiliśmy sobie na ten dzień wolność 
i w domuśmy pozostali. 

Na drugi dzień t. j. 19 w sobotę, u- 
brawszy się w stroje narodowe, o- 
czekiwaliśmy na mających przybyć po nas 
komitetowych, i jakoż punkt piąta jak 
umówionóm było, zajechały znów dwa e- 
kwipaże z wydelegowanymi od Towarzy- 
stwa, z którymi siedliśmy do powozów i 
ruszyliśmy na strzelnicę. Dojeżdżając, z da- 
leka jeszcze od gmachu głównego, do któ- 
rego nas wieziono, na ulicy prowadzącćj 
do tegoż, spostrzegliśmy szpaler z Wę- 
grów utworzony i pierwsze serdeczne 
„Elien* w powietrzu zagrzmiało. Zbliża- 
jąc się ku ogrodowi, drugi i trzeci szpa- 
ler, nareszcie w korytarzach tak nas już 
Węgrzy obtoczyli, że znajdowaliśmy się 
już w pełnóm oblężeniu. Wprowadzono 
nas wreszcie do sali. Grzmot strzałów, 
przeciągłe Elien i żywio, wzniesione 
czapki i ręce w górę tu i owdzie znów 
wyciągnięte do nas, gra uczuć w oczach, 
i w twarzy, wszystko to przekonywało, 
że w miejscu polityki i grzeczności tych 
blichtrów nowożytnych, było tam to cie- 
pło, to gorąco, to przejęcie się prawdzi 
wóm uczuciem, że śmiało powiedzieć mo- 
żna, że na chwilę w uniesienia my i W ẹ- 
grzy stanęliśmy przed sobą nie jako strzel- 
cy, ale jako brat przed Dre przyja- 
ciel przed wieruym dawnym przyjacielem, 
jako naród przed narodem, słowem cała 
przeszłość nasza wspólna stanęła między 
nami, badając puls życia i tętna naro- 
dowego czy ono jest takie jeszcze, jakie 
niegdyś Węgrów i Polaków łączyło. 

Po uspokojeniu się chwilowóm, prze- 
wodniczący delegacji p. Ludwik Ziele- 
niewski, przy wręczeniu wiernćj kopji 
kurka zygmantowskiego, przez Władysła- 
wa Glixellego krakowianina, ze srebra 
bardzo pięknie i czysto odlanego i od- 
cyzelowanego, przemówił w serdecznych 
wyrazach. Pozdrowił on najprzód Wę 
grów jako braci strzelców, a następnie i 
głównie jako Polak odwołując się do 
wspólnćj naszćj historji, zapewniał o nie- 
zmiennćj wierze i miłości bratnićj, z ja- 
ką Polacy byli, są i pozostaną dla Wę- 
grów. W dalszym zaś ciągu przemowy 
swojćj, dziękując za serdeczne oznaki w 
przyjęciu i gościnności, wręczył prezydu- 
jącemu dar Tow. Strzel. Krak. 

Prezydujący Węgier T Erczedzi ode- 
brawszy ten dar, przedewszystkiem po- 
dziękował serdecznie, a w dalszym ciągu 
rozwijając swoją przemowę, głównie od- 
noszącą się do starego i wypróbowanego 
braterstwa dwóch ludów Polaków i Wę- 
grów , zakończył wyrazami: „Naród 
polski, który już w dawniejszych 
wiekach łącznie z Węgrami w cy- 
wilizacji i odwadze Europie prze- 
wodniczył, dziś ma nie mniejsze 
prawo w prawach ludów ite pra- 
wa odzyskać musi.* 

Nareszcie po wielu innych jeszcze ser- 
decznych przemówieniach, zaczęliśmy 
strzelać do tarczy. Około wieczora, całe 
Towarzystwo udało się do naumyślnie w 
tym celu zbudowanćj olbrzymićj sali, 
gdzie w obeeności paru tysięcy biesiadu- 
jących, odbył się bankiet od 7 do 2 go- 
dziny po północy trwający. O tym ban- 
kiecie, o którym jest także wiele do po- 
wiedzenia, pomówię następnie. 


Na wystawę do Białej pojechali dzisiaj 
z ramienia izby krakowskićj handlowo przemy- 
słowéj: pp. Aleksandrowicz, L. Feintuch, dr. 
Weigel, L. Zieleniewski. 

Konfiskata.  - Dziennik Polski nr. 241 skon- 
fiskowała c. k. prokuratorja państwa z powodu 
artykułu wstępnego pod napisem: „Przed 
sejmem. 

W celu założenia stowarzyszenia rzemieśl- 
ników w Krakowie na wzór „Gwiazdy lwow- 
skićj,* odbędzie się dnia 8 b. m. w szkole przy 
kościele św. Barbary o godz. 8 po południu 
posiedzenie. | Inicjatywę w tćj sprawie wzięli 
robotnicy z warsztatów kolejowych. Zawiada- 
miają nas o tém: pp. Ant. Koziański, Kazimierz 
Stojanowski, Karol Kabras, Alek. Marlonka, 
Izydor Górski. Potrzeba takiego stowarzysze- 
nia jest w ogóle uznawaną. Rzemieślnicy sa- 
modzielni mają od kilku lat stowarzyszenia 
wzajemnćj pomocy i opieki, lubo nie zdo- 
łali się zdobyć dotąd na żadne stowa- 
rzyszenie produkcyjne. Rzemieślnicy zaś 
pracujący po drobnych warsziatach, tak zwana 
czeladź, pozostaje bez wszelkićj moralnćj i 
materjalnój opieki, która powinna być celem 
nowego stowarzyszenia. 
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w Warszawie, pojawiła się cholera w król. Pol- 
skiém w pięciu powiatach gub. suwałkowskićj, 
gdzie w 17-stu miejscowościach do 23 lipca 
r.b. zachorowało osób 634, wyzdrowiało 246, 
umarło 211 a pozostało chorych 177. 
Dowiadujemy się, iż dr. Lutostański wy- 
pracował „Projekt regulaminu publicznćj ochro- 
ny od cholery dla m. Krakowa według najno- 
wszych badań.* Projekt ten wkrótce przed- 
stawiony będzie komisji sanitarnćj m. Krakowa. 
Od weteranów polskich w Krakowie o- 
trzymaliśmy następujace pismo: 
Korespondentowi z Białćj do „Kroniki“ Kraju 
z dnia 31 sierpnia rb. podobało się napisać, że 
Józef Wysocki był w 1880 roku pierwszym bel- 
wederczykiem. Nie to nie ubliży zasługom te- 
goż, jeżeli dla miłości przedmiotu pomyłkę tę 
sprostujemy, i tę właśnie na życzenie belweder- 
czyka J. P. do dziś w Krakowie żyjącego i jako 
współdziałajacy w nocy 29 listopada, tudzież 
przez cześć dla Piotra Wysockiego, bo zdaje 
się, że korespondent pomieszał Piotra z Jó- 
zefem. 
Po ustanowieniu w r. 1815 Królestwa Pol- 
skiego kongresowego te były szkoły wojskowe: 
Korpus kadetów, którego komendantem był 
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wojskowa, utworzona w r. 1807 w Warszawie 
za księstwa warszawskiego, utrzymana była w 
Warszawie pod nazwa „aplikacyjnćj* przy ulicy 
Miodowćj; komendantem jéj był zasłużonćj pa- 
mięci jenerał Józef Sowiński. 

Oprócz tego każda broń miała swoją odpo- 
wiednią ogólna szkołę t. zw. „podchorążych.“ 

Szkoła zimowa podchorążych artylerji była 
przy ulicy Miodowój obok szkoły aplikacyjnćj; 
jéj komendantem i zarazem dyrektorem nauk 
był pułkownik kwatermistrzowstwa jeneralnego 
Valentin-d'Hauterive Franciszek, który w roku 
1831 w bitwie pod Wilnem utonął w Wilji. 

Szkoła podchorążych jazdy była przy ulicy 
Królewskićj; komendantem jćj był podpułko- 
wnik Franciszek Czarnomski. 

Szkoła podchorążych piechoty była niedaleko 
gmachów t. zw. Lazienki królewskie i Belweder; 
komendantem jéj w ostatnich czasach był jen. 
Stanisław Trębicki. 

Wreszcie na pare lat przed rokiem 1830 
utworzono tak zwaną Szkołę bombardjerów; ta 
mieściła się w koszarach gwardji t. zw. rosyjsko- 
wołyńskićj przy ulicy Nalówki niedaleko Powa- 
zek; komendantem jój był porucznik artylezji 
Wincenty Nieszokoć. 

Potrzebnym był ten wywód dla dokładnego 
wyjaśnienia stanu rzeczy. Do działania w War- 
szawie w nocy 29 listopada roku 1830 nie wy- 
stąpiły szkoła kadetów, jako zostająca w Kali- 
szu, i szkoła jazdy, obałamucona przez swego 
komendanta. 

Szkoła zaś aplikacyjna i artylerji działały 
wspólnie naprzód rozdając broń ludowi war- 
szawskiemu z arsenału głównego, i znowu wspól- 
nie wraz z pułkiem czwartym piechoty linjowćj 
w boju przeciw gwardji 1osyjsko-wołyńskićj po- 
za ogrodem Krasińskich. 

Szkoła piechoty, choć w nadzwyczajnym ry- 
gorze przez komendanta swego trzymana, jako 
głównie sprzysiężona wystąpiła do akcji pod 
Belwederem, i przedzierając się potóm do mia- 
sta przez zastępujące jćj drogę trzy pułki jazdy 
gwardji rosyjskićj kirasjerów, ułanów i huzarów, 
mając na czele dzielnego Wysockiego Piotra, 
porucznika gwardji grenadjerów a swojego na- 
tenczas oficera inspekcyjnego i instruktora. 

Szkoła wreszcie bombardjerów, w którćj był 
Józef Wysocki, o którym mowa — wów- 
czas podoficer artylerji— miała zadanie przyjść 
w pomoc pod Belweder szkole piechoty ze swe- 
mi czterema działami; ale przez nieruchliwość, 
choć najpoczciwszego swego komendanta, po- 
rucznika Nieszokoć, nie zdążyła na czas, zanim 
bowiem zdołała wydostać się z koszar gwardji 
wołyńskićj z końmi, zaprządz do dział będących 
w koszarach gwardji artylerji i przedostać się 
po amunicję do obozu pod Powązkami, bardzo 
wiele upłynęło godzin i potóm tóż w pochodzie 
na miejsce wskazane ujęta została przez pułki 
jazdy gwardji polskićj, strzelców konnych i ki- 
rasjerów rosyjskich przy ulicy Nowy Świat pod 
kościołem św. Kizyża i uprowadzona do obozu 
w. księcia pod Mokotowem. 

Tak więc Józef Wysocki nie mógł być ze 
szkołą piechoty w Belwederze. Po bliższe w téj 
mierze szczegóły odsyłamy də broszury wyda- 
nój za granica przez porucznika Nieszokoć: 
„O działaniach szkoły bombardjerów w nocy 29 
listopada. * 

Co do szczegółów działania szkoły piechoty, 
odsyłamy do memorjału podanego wówczas do 
pism warszawskich przez porucznika Wysockiego 
Piotra. — Jenerał Józef Wysocki położył 
zasługi gdzieindzićj, w późniejszym czasie, np. 
w roku 1848. 

Kraków 2 września 1871. 

Współdziałający wówczas J. G. J.P. 

Nieszczęsne wypadki. — Dnia 2 b. m. 
usunęła się przy rozkopywaniu wału miejskiego 
koło dworca kolei ziemia, i zasypała wyrobni- 
ka Józefa Dozdę z Babowy pod Krakowem. 
Dwóch innych wyrobników zdołało się ratować. 
Dozdę wykopano już nieżywego. 

Dnia 3 b. m. w południe, robotnik Michał 
Pietroszewski na dworcu kolei, przy przesuwa- 
niu wozów, przez własna nieostrożność, dostał 
się pomiędzy szturchańce (Stossballen) wozowe, 
i został ciężko raniony. 

Dnia 38 b. m. rano, znaleziono w koszarach 
w oddzielnym pokoiku na łóżku już nieżywego 
tambour-majora (Bataillons-tambour), 3-go ba- 
taljonu pułku piechoty „Gorizutti,* dopiero 
dnia 1 b. m. do Krakowa przybyłego. Poka- 
zało się, że sam sobie wystrzałem z fuzji życie 
odebrał. Przyczyna niewiadoma. Był to czło- 
wiek bardzo porzadny. 

Kradzież. — Niedawno temu pewna służąca 
pozostająca bez obowiązku, tymczasowo przyjęta 
została przez jedną rodzinę do czasu wyszukania 
sobie nowego obowiazku, Temi dniami spostrzegł 
także tam mieszkający fjakier, że mu z pula- 
resu, w którym było 52 zła., brakuje 13 zła. 
Ponieważ wymieniona służąca bardzo skromnie 
i bardzo pobożnie się zachowywała, nikt ja 
nie podejrzywał oprócz zawołanego ajenta po- 
lieji, który zrobiwszy przy nićj rewizję całą 
kwotę odnalazł. Tłumaczyła się nareszcie, że 
sobie tymczasowo tych pieniędzy wypożyczyła, 
aby mogła się udać na odpust do Częstochowy. 
Pomimo to odesłano ją do sądu. 

W Andrychowie, jak nam donoszą, miałby 
dobre powodzenie biegły i pilny cyrulik, gdy- 
by się tam osiedlił. 

t Paweł Kok, słynny pisarz lekkich po- 
wieści z świata studentów i gryzetek, umarł 


w 78 roku Życia. Był to w całóm Życiu nader 
moralny. człowiek. ~ Syn jego Henryk Kok jest 
również utalentowanym autorem. 

Z Krynicy, donosi Gazeta Narodowa: 

„Z pomiędzy znakomitości politycznych Ga- 
licji, bawił tu dr. Zyblikiewiez, adwokat i poseł 
krakowski. Szanowny prezes koła poselskiego 
itu pracował wytrwale; mieliśmy bowiem spo- 
sobność zauważyć, iż z wielka werwa a nawet 
nie bez powodzenia wśród kobiet sławił 
czynności naszćj delegacji, przedstawiał jéj 
zasługi, podnosił konieczność tajemniczości. 
Przez przywiązanie też do tćj tajemniczości, 
potępił zjazd lwowski i zdawało się, iż mówiąc 
o nim jest wciaż pod wpływem kłamstw, jakie 
z tego powodu szerzyło dziennikarstwo nie- 
mieckie. Dr. Zyblikiewicz ganiac zjazd, do- 
wodził potrzeby zakładania szkółek ludowych, 
— lecz: któż temu przeciwny? Zresztą czy 
zjazd ten przeszkadzał w czóm zakładaniu 
szkółek?  Wszysey to zarówno z szanownym 
posłem uznaja i szkółek nie zakładaja tak jak 
i dr. Zyblikiewiez. Zgryźliwość z jaką prze- 
mawiał poseł krakowski o zjeździe, zdaje się 
nam być wypływem żalu, że odbył on się 
świetnie, chociaż zupełnie bez współudziału 
menerów politycznych. Dowodzi to tylko, że 
znakomitości zużyłysię i że naród innych po- 
trzebuje przywódzców.* 

Z nad Skawy. — [Lasy i pastwiska — 
straszne morderstwo — drugie morder- 
stwo]. — Graboszyce, wieś niedalekb Zatora, 
graniczy z Grodziskiem, od którego jest rzeka 
Skawa oddzielona, przed paru dniami właści- 
cielowi tćj wsi p. Chrząszczowi, doniósł leśny 
czyli gajowy że włościanie z Grodziska pasa 
hurmem konie w wiklinie dworskićj nad Skawa 
położonćj, i że na łąkach przy. tój wiklinie 
grabią dworską pszenicę. Pan Chrząszcz siadł 
na konia, toż samo i gajowy, i pojechali by 
zająć konie z wikliny i zabronić zbierania 
zboża; tymczasem Grodziszczanie zebrawszy 
się w jedno miejsce oczekiwali przybycia pana 
Chrzaszczą: skoro się zbliżył, ściągnęli z ko- 
nia i zabili na śmierć potem wrzucili 
trupa do Skawy, po paru godzinach nie 
powracającego brata, poszedł drugi p. Chrząszez 
w jego ślady, znalazł najprzód zegarek na polu, 
dalój cygarniczkę i to go naprowadziło na do- 
mysł, że coś bratu złego się stało, bo gajowy 
nie powrócił a chłopi z Grodziska wraz z koń- 
mi i zrabowanóćm zbożem uciekli; po długióm 
szukaniu z pomoca całćj drużyny, znaleziono 
trupa na stronie Grodziska okropnie „pokale- 
czonego i powiązanego powrozami, ale gro- 
dziszczanie nie pozwolili go wziąść do domu, 
póki im 100 zła. wyliczone nie będą. Drugi 
p. Chrząszcz zapłacił 100 zła., aby trupa brata 
swego z pod pastwienia się chłopów wydobyć. 

Ten cały fakt zdaje się niepotrzebuje ko- 
mentarza. Tu urodziłem się w Graboszycach, 
młodość tam moją spędziłem, mój ojciec nieraz 
podobno wypasania wikla swego bronił, zaj- 
mowano ze szkody konie; płacili szkody 
grodziszczanie; nieraz chłopięciem na kucyku 
dopomagałem do zajmowania koni z pastwiska, 
a nikt słowem nawet nie bronił tego, chyba 
prośbą chciał się uwolnić od kary. Z wytężo- 
Żoną ciekawościa patrzóć będziemy na śledz- 
two w tój mierze i z ciekawością oczekiwać 
będziemy wymiaru sprawiedliwości. 

Przed parą znów dniami, w Wadowicach 
żołnierze polacy pułku ułanów ks. Schwar- 
zenberga, poszli w pole ukraść koniczyny z kóp, 
które właściciel swemu słudze pilnować polecił, 
ten nie pozwolił zabierać, więc żołnierze 
zastrzelili go. 


dnéj nie było burdy nawet, aż kiedy rodacy 
przyszli; dodać tu trzeba, że cały prawie pułk 
jest z tarnowskiego, «gdzie rok 1846 zostawił 
sukcesyjne .(?) ślady. 

Wielka trudność zachodzi w: odkryciu mor- 
dercy, bo ślady wkzystkie zatarte. Zamordo- 
wany miał pchnięcie lancą i strzał ka- 
rabinowy. Śledztwo wojskowe zarzadzone. 

Lwów.— Osnowa podaje w dosłownóm tła- 
maczeniu zamieszczony w Kraju: „Głos z za- 
boru rossyjskiego w sprawie ruskićj.* 

Sprzeniewierzenie. - - Franciszek Tauschin- 
sky, wyższy urzędnik e. k. intendentury woj- 
skowój, żonaty, ojciec 10 dzieci, wydalił się 
dnia 27 z. m. ze Lwowa pociągiem krakowskim 
sprzeniewierzywszy przeszło 50,000 zła. pie- 
niędzy skarbowych. Ma lat 61, siwe włosy, 
znaczna łysinę, twarz podługowata, nosi okulary. 

Posąg hr. Stanisława Skarba, dłuta Parysa 
Filippiego, ustawiony został w przedsionku 
teatru d. 1 września. 

Organy z klasztoru poczajowskiego, warto- 
ści 3,000 rubli, sprzedali tamtejsi czerncy za 
300 rubli lwowskiemu kupcowi Dymetowi. 

Od komitetu stowarzyszenia wzajemnćj 
pomocy sybiraków otrzymaliśmy następu- 
jące sprawozdanie miesięczne. 

W sierpniu wpłynęło do kassy stowa- 
rzyszenia : 

Pan Michał Bołoz Antoniewicz złr. 5, 

an Antoni Niedzielski złr. 5, p. Roman 

rzyżanowski złr. 2. Wogóle ski. 12. 

Serdeczne za to szlachetnym ofiaro- 
dawcom składamy podziękowanie. 

Pomieszczeni zostali w obowiązkach : 
W handlu papieru u p. Friedłeina pra- 
ktykant 1; u p. Władysława Dąbskiego 
w Wojniczu buchalter 1; w akcyzie stra- 
żnik 1; u p. Alberta Krane w Lignicy 
nauczyciel do języka francuzkiego 1; u 
p. Teofila ai 2 w Rybnie lokaj 
1, gajowy 1; u p. Konrada Mchery w 
Sziget w Węgrzech (zabrany z Krakowa) 
metr fortepjanu 1; u pana Władysława 
Słupekiego w Gwozdzeu leśniczy 1, kar- 
bowy 1, stelmach 1; u p. Adolfa Kara- 
bińskiego w Jabłonce pisarz 1, ludzi do 
prostéj roboty 4. f 

Wogóle w sierpniu weszło do pracy 1 
obowiązków ludzi 15. 

Było na miesięcznóm stałóm utrzyma- 
niu studentów 6, wdowa 1. 

Na 40centowóm dziennóm utrzymąniu 
przez dni 8 jedenastu, przez dni 12 dzie- 
więciu, przez dni 14 ośmiu, przez dni 
19 siedmiu, przez dni 20 sześciu, przez 
dni 26 pięciu, przez dni 27 czterech; przez 
dni 28 trzech, przez dni 30 dwóch, przez 
dni 31 jeden. 

Sprawiono przybyłym dwa całkowite 
ubrania; jedno za złr. 6 e. 80, drugie za 
złr. 7 e. 60; oprócz tego koszul 5 po 
złr. 1 c. 10, butów par 2 po złr. 4, suk- 
manę 1 za złr. 4 e, 75, 

Dla wędrownego stolarza piłek 2, dłut 
4, heblów 4, świderków 4, rynkę na klej, 


Od kilkunastu lat stali tu huzarzy, ani. je:| 


wiry S 


pędzli 2, łokieć składany 1, potrzeby do 
politury, winkel, cyrkiel żelazny — u 
co wydano złr. 11 e. 86 "| 

Z pozostałćj odzieży rozdano resztę tl: | 
kamizelkę zimową 1, spodnie kortowe 1 
szlafrok 1, surdut jesienny 1, kaftanik 1; 
skarpetek wełnianych para 1. 

Uczniów na opiece komitet będących 
pomieścili u siebie na czas wakacji: hu 
Józef Męciński w Kobierzynie i p. Zdzi: 
sław Stoiński w Otwinowie. | 

Jest to wielka ulga dla nas, a dla mło 
dych wytchnienie po całorocznój pracy: 
za eo serdecznie dziękujemy. = a 

W tćj chwili nie mamy nikogo do w 
mieszczenia , lecz co tydzień przybywają 
nowt z Syberji. | 


Donosimy zarazem, iż otrzymaliśm 
wiadomość, że z austrjackich poddany 
jest jeszcze w Syberji i* w gubernjaci 
wewnętrznych carstwa_ ludzi siedmdzie: 
sięciu kilku, którzy zapewne jeszcze prz 
zimą ściągną do kraju. — Nie wszysc 
z nich będą potrzebowali pomocy okry* 
cia i pomieszczenia. Na zaspokojenie pó 
trzeb, jakie się pokażą niezbędnymi, ka 
sa sybiraków posiada z d. 1 września f | 
b. złr.-148 cnt: 6. | | 

Pomiędzy powróconymi znajduje si 
sybirak, nazwiskiem . Antoni Łaźwiński | 
który przez dni 16 był na utrzymami 
komitetu — niepodobna bzło nikomu Ś 
rekomendować , bo jest nałogowy pij 
znany burda z Syberji, — pracować, at 
wytrwać w jakichbądź obowiązkach ni 
chciał. Wykluczonym został z pod dał 
széj opieki. 

Śledzimy go, aby ująć i do władzy do 
stawić , jako niebezpiecznego człowieka 
nawet nocami na domy napadającego, ja 
to uczynił w domu p. Hófelmajera n 
wsi. — Ma lat 27, wzrostu miernegó 
blondyn — krępy, zuchwałćj postawy. 

Od dnia 1go kwietnia 1869 roku dí 
lgo września 1871 r. za łaskawą pomo 
cą i szlachetną protekcją obywateli kr 
ju, pomieszczono w pracy i obowiązkacł 


918 ludzi. zee 
Wiktor Bylieki. 
Zjawisko. Pod. miasteczkiem Worvi 
mi, przy trakcie z Telsz na Rusiany dd 
Kowna, w powiecie telszowskim, jest je 
zioro długie około ośmiu, a szerokie 0 
koło pięciu wiorst, z którego za rybo 
łowstwo płacono rocznie 1500.rubli, Otó 
w zeszłym tygodniu, w środku tego je 
ziora woda zaczęła się burzyć, bałwanić 
i w tym stanie trwała trzy doby, wydająć 
mocny odór siarki. Po trzech dniach bus 
rzenie się ustało, ale wszystkie ry”$ | 
potrute wypłynęły i pokryły całą F | 
wierzchnię jeziora. Z obawy zarazy w 
tek ich gnicia, sprowadzono mnóstwo ii 
dzi i furmanek, któremi zwożono nieżyw 
ryby do ogromnych dołów, gdzie prze 
sypywane ks ak głęboko zakopywanć 
w ziemię. Niektóre. szczupaki dochodziłf 
do pięciu pudów (200 funtów) wagi, Wo 
da w jeziorze przybrała zapach i smak 
siarki, przyczóm ciągle się zniża, jak gdy! 
by znalazła dla siebie jakieś tajemnic 
ujście. Dla objaśnienia dodać nie zawadzy 
iż grunt w tćj. okolicy powydrążany jes 
pieczarami podziemnemi w pokładach g% | 
psu i wapna. Obszernićj. o tóm czytać 
można w Birtach E. hr. Tyszkiewicza. 
— Otrzymujemy następujące pismo: 
Bodaj to być adwokatem! 
Pewien włościanin, udał się do adwo* 
kata, aby mu od jego sąsiadki zaległy 
za kilka lat czynsz- z wydzierżawionego 
jój ogródka wyegzekwował. 
Adwokat wniósł więc stósowną w té 
mierze prośbę; sąd. pierwszćj instanc; 
atoli odmówił mu egzekucji; dopiero wsku: 


—— 


m 0 


Po jest uza 
ò 


bezzasadną. 

Gdy jednak strony domagają się i to 
całkiem słusznie, aby adwokaci wyższej 
at ję za swe czynności nie żądali, jak 
tylko tę należytość, którą sądy od prze” 
ciwnika przyznają , poy w obecnym 
wypadku otrzymał adwokat za dwa pi- 
sma t.j. za podanie egzekucyjne i dość | 
obszerny rekurs łączną kwotę 60 ct. 
(z któréj jeszcze, mówiąc nawiasem, do“ 
rekursu stępel na 50 et, dokupił), za je: 
dno pismo wypada więc 30 ct. Dodać 
jeszcze należy, że w tćj kwocie mieści | 
się także już i należytość za informację 

rzez stronę adwokatowi udzieloną i na- 
leż tość za przegląd dotyczących aktów. 
edług tego można obliczyć czysty 
roczny dochód adwokata. W ph je 
adwokackich bowiem, które na brak kljen- 
teli skarżyć się nie mogą, podaje się 
rocznie co najwięcćj 1000 pism do włądz. 
Rachując za każde pismo w przecięciu > 
po 30 ct. w.a., może zebrać adwokat 
rocznie do trzydziestu tysięcy ale 
centów, czyli około 300 guldenów. Że 
zaś każdy adwokat opłaca podatku naj- 
mnićj 100) złr., lokal kancelaryjny zaś 
kosztuje go najmnićj 100 -złr., a opał i 
oświetlenie kancelarji najmniej 60 złr. 
rocznie (za przepisywanie sądy osobno 
po kilka centów przyznają), przeto .po- 
zostaje adwokatowi na utrzymanie jego 
własne i rodziny rocznie jeszcze około 
40 złr., z których niekiedy, jak w powyż 
przytoczonym wypadku, potrzeba tylko 
jeszcze stępel dokupić. 

I nie możnaż tu stanowiska adwokata 
w obrębie c.k. sądu wyższego. krakow- 
skiego nazwać świetnóm ? 

Listy Katarzyny Il.—W Moskwie przy bi- 
bljotece Czertkowa wychodzi czasopismo mie- 
sięczne p. t. Archiwium rossyjskie, którego za- 
daniem jest wydawanie rzeczy źródłowych do 
historji rossyjskićj. W ostatnim zeszycie mię- 
dzy innemi, znajdujemy całą serję listów Ka- 
tarzyny do rozmaitych osób. Na dowód jak 


| niczu, Radłowie i Niepołomicach, do izby not. 
/ w Krakowie; w Radymnie, Sieniawie, Dubie- 


orzyńea moskiewskiego uciekł tygrys i obecnie 


ranne wystąpienie. Bezstronny sąd musi 
też ogółowi jego wystawy przyznać. pier- 
wszeństwo nad wyrobami p. Jadamusa 
z Bilska, mimo to że srebrem kute szo- 

ostatniego, chociaż w naszym guście 
niedość lekkie i eleganckie, odznaczają 
się tém, co Niemcy „solid“ nazywają. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wystawa przemysłowo-rolnicza w Białej. 


V. 


Słuszność nakazywała zająć się przede- 
wszystkiem wielkim przemysłem miejsco- 
wym, zajmującym najważniejsze działy 
wystawy bilsko-bialskićj. Ale oddawszy 
już Bilskowi, co było bilskiego, zajmie” 
my się dziś wyłącznie reprezentantami 
naszego przemysłu. k 

Do tego dj i zrobimy dwie uwag! 
wstępne. Wielki przemysł opiera się 
głównie na węglu i tylko kwitnie w bli- 
skióm sąsiedztwie z wielkiemi kopalniami. 
Ztąd w téj odnodze przemysłu trudno 
dalszym miejscowościom Galicji współ- 
ubiegać się z miastami nad granicą szlą- 
ską położonemi. Inaczćj rzecz się ma z 
drobnym przemysłem , niewymagającym 
węgla i opierającym się tylko na łatwości 
nabycia surowych płodów. Ten przy do- 
statku kapitału obrotowego może kwitnąć 
wszędzie. To też współzawodnictwo dro- 
bnego przemysłu krakowskiego z bilskim 
wypada prawie we wszystkie odnogach 
na korzyść pierwszego: | 

Ale dodać zarazem musimy drugą u- 
wagę, że na obecnćj wystawie, Z małemi 
wyjątkami, wszedł w szranki współzawo- 
dnictwa bez należytćj staranności. Nie wy- 
stąpił ani w zupełnym komplecie, ani z 
nejleposyth doborem swych okazów. Na 
wystawie np: przemysłowćj w Krakowie 
i na innych przemysłowo-ro gdy w Ga- 
licji widzieliśmy go już w da eko bar- 
dziej imponującej liczbie i w nierównie 
lepszym wyborze okazów. i 

Przystąpimy teraz do wymienienia tego, 
co się na wystawie znajduje. 

Przemysł narodowy sięga swóm współ- 
zawodnictwem już i do wielkiego prze- 
mysłu miejscowego bilsko-bialskiego. — 

spomniany już przez nas p. Strzy- 
gowski jest reprezentantem wielkiego 
działu w sukiennictwie bialskióm. Pano- 
wie Józef Zagórski fabrykant sukna 
z Białej i synowie Jakóba Zagórskie- 
go, właściciele rękodzielni sukienniezćj 
z Komrowic pod Białą, których w ogól- 
nym przeglądzie tylko dlatego nie wy- 
mieniliśmy, żeśmy ich nie uważali za re- 
prezentantów wyróżnionych tam działów 
sukiennictwa, współubiegają się bardzo 
odznaczająco z resztą fabryk sukienni- 
czych. ; 

Do wielkiego przemysłu należą jeszcze 
młyny parowe. W wystawie mąk wszel- 
kiego rodzaju konkurują ze sobą wyroby 
młynow czanieckiego i opawskiego z wy- 
robami młyna tyczyńskiego (br. L. Wo- 
dziekiego). Wyroby te pod wielu wzglę- 
dami stoją na równi; w numerach naj- 
cieńszćj mąki (ur. 00 i000) każdy skło- 
nić się musi do przyznania pierwszeństwa 
wyrobom tyczyńskim. 

Krupy i kasze p. Rudzkiego z Słomni- 
czek nie pozostawiają nie do życzenia. 

Browar tenczyński wystawił lodownię 
z piwem tenczyńskićm. i 

W wyrobach blacharskich p. Franci- 
szek Tomaszczyk z Białej wystawił 
bardzo ładne okazy apes? popen 
i innych wyrobów, ale po tém, cośmy 
na Ek > LE akedt krakowskićj 
widzieli, śmiało twierdzić możemy, że wy- 
roby p. Filipowicza z Krakowa, gdy: 
by był z doborem okazów swój sztuki 
wystąpił, mogły były odnieść zupełne 
zwycięztwo. Zwracamy na to uwagę p. 
Filipowicza i innych panów z Krakowa, 
którzy w tój i innych odnogach przemy- 
słu "8 współzawodnictwa poczuwać się 
mogą, że sposobności odniesienia takich 
korzyści zaniedbywać nie trzeba. Reno- 
ma zyskana na takićj wystawie, jak bil- 
sko-bialska, może stać się podstawą bar- 
dzo szerokiego odbytu i podnieść roz- 
rost rękodzielni do wcale niespodziewa- 
nych rozmiarów. Tą drogą dobija się dziś 
przemysł wszędzie olbrzymich powodzeń. 

Pan Szklarski z Krakowa urzą- 
dził bardzo ładną wystawę siodlarsko- 
rymarską w bazarze. Ładne, lekkie, a 
silne i doskonale odrobione szory węgier- 
skie i angielskie , liczne okazy doskona- 
łych siodeł, śliczna uzdeczka kozacka, 
okazałe munsztuki w guście tureckim, 
zwracają na siebie uwagę amatorów. Dzię- 
kujemy panu Szklarskiemu za tak sta- 


©arowa się popularyzowała, przytaczamy list 
pisany przez nią do Czernyszowa: „Słuchaj 
pan! jak się dowiesz co robię i co zamyśla 
przeciwko nieprzyjaciołom Rossji, to powiesz, 
że po Czernyszowie tylko Katarzyna lubi szum, 
huk i grzmoty; ale nie bierz tego za brednie; 
pomimo, że od kilku tygodni dręczy mię febra, 
jednak rozumu ani pamięci nie straciłam, i 
jeżeli tego będzie potrzeba, dam radę Szwe- 
dom, jak pluskwom które nas kąsają, au risque 
de se faire ecraser. A twoi Anglicy, to aż 
śmiech bierze, jak są niestraszni cte.“ List 
pisany w języku ludowym rossyjskim. Inne 
listy maja ważne znaczenie historyczne. 
„Tygrys w okolicach Moskwy. Ze zwie: 


odbywa peregrynacje po całćj gubernji. Wszę- 
dzie gdzie się tylko pokaże, pozostawia krwa- 
we ślady. W przeszłym tygodniu w ciągu Je: 
dnój nooy rozszarpał 13 ludzi. Moskiewski 
gubernator zapowiedział ogólną obławę, wez- 
wał wojsko i najlepszych tnyśliwych z całćj 
gubernji. Chłopi mieli go za wilka, tylko nie 
mogli sobie wytłumaczyć zkąd się wziął taki 
drapieżny wilk. 

Pamięć słonia. — Ostatni słoń w Jardin 
des plantes, podczas oblężenia Paryża przez 
niejakiego D. już zwiazany miał być zabi ym 
i spożytym, gdy nadszedł rozkaz przeciwny 
który mu ocalił życie. Niedawno temu, zbliżył 
się do niego tenże D., być mu dać pożywienie; 
lecz słoń nie tylko że nie przyjał pożywienia, 
ale podającego kilka razy podrzucił do góry 
jak piłkę. 


"HOTEL SASKI. Przyjechali: Aleksander 
Brzeziński, Józef Brodowski, Józefa Skrzyńska 
ok. z Kongresówki; Aleksander Preyss urzędn. 
Szymon Jakubiew urz. kom., Aleks. Skorupski 
z familja kup. z Warszawy; Edw. Mierzejewski 
z żoną i córką ob. z Podola ros., Ignacy Wasi- 
lewski ob. z Rusi białćj, Karol Słoński uczeń 
gimn. ze Lwowa, Emil Kałużnicki naucz. gimn: 
ks. Jan Krzemieński z siostrą z Rzeszowa; K. 
Domejko z rodziną wł. d., Mich. Trzcińska ob. 
ze Szczawnicy, Franciszek Wagner wł d. z 
Polanczyka, Józef Riedler pens. kap. z Kałusza, 
Stanisława Murzynowska wł. d. z Krynicy, Fr. 
hr. Żeleńska wł. d. ze Słotwiny, Ignacy Szuch 
wł. d. Karlsbadu. jii: 

HOTEL pod RÓZĄ. Przyjechali: T. Swier- 
czewski, Jan Sułkowski, R. Kuciński, Henryk 
Bajer wł. d. z Kongresówki; F. Wojciechowski 
z Warszawy, Józef Chełmicki wł. z Podola, A. 
Zawadzki wł. d. z Poznańskiego, Wł. hr. Wo- 
dzieki wł. d. z Niedźwiedzia, Kaźmierz Lgocki 
wł. d., Józef Dobrowski wł. d. z Galicji, Ludwik 
Goldschmidt kup. z Moguncji. 


Wiadomości urzędowe. 


Wpisy w księgę adwokatów. — Albert 
Schubert emerytowany radzeca sądu wyż- 
szego, wpisany jako adwokat w Dobromilu. 
Dr. Karol. Bardasch, w Stanisławowie. 
Dr. Józef Trybulee w Bochni. 

Notarjusze. Jan Dębicki z Lubaczowa 
do Sądowćj Wiszni, Antoni Praschill z Sa- 
dowćj Wiszui do Lubaczowa. 

Konkursa. Posada notarjusza w Jarosławiu, 
termin do 15 września — posady notarjuszów 
w Boryni, Łące, Medenieach, Podbużu, Rud- 
kach, Starejsoli, Starem mieście, Dolinie, Mi- 
kołajowie, Rożniatowie, Skolem, Wojniłowie, 
podania wnieść do izby not. W Samborze ; 
w Starym Sączu, Krościenku, Krynicy, Cięż- 
kowieach, do izby not. w N- Saczu; w Li- 
szkach, Kalwaxji, Dobczycach, Makowie, An- 
drychowie, Ślemieniu, Milówce, Wiśniczu, Woj- 


Brzozowie, Rymanowie, Żmigrodzie, Bu- 
kowsku, Baligrodzie, Ustrzykach dolnych, Lu- 
towiskach, Mościskach, Krakowcu, Niżankowi 
cach, do izby not. w Przemyślu; w Mikuliń- 
cach, Barszczowie, Mielnicy, Uścieczku, Ja- 
złowcu, Bndzanowie, Wiśniowczyku, Husiaty- 
nie, Grzymałowie, i Nowem siole, do izby 
not. w Tarnopolu; w Kamionce strumiłowej, 
Łopątynie, Radziechowie, Olesku, Glinianach, 
Załoścach, Zborowie, Przemyślanach, Burszty- 
nie, Chodorowie, Bóbrce, Kozowie, do izby 
not. w Złoczowie; w Tuchowie, Zassowie, 
Ropczycach, Brzostku, Frysztaku, do izby not. 
w Tarnowie; w Nisku, Ułanowie, Tarnobrze- 
gu, Przeworsku, Sokołowie, Tyczynie, Gło- 
Bowie, do izby not. w Rzeszowie. 
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ARRAI w włórku 5 września. 


Zameldowanych okazów pana Procne- 
ra z Krakowa nie mogliśmy się dopa- 
trzyć. Może jeszcze nadejdą. 

Pan Armatys z Krakowa wystawił 
liczne okazy kuśnierskie, których czołem 
jest wyborowa skóra bobrowa. Ładne też 
skórki soboli sybirskich i liczny wybór 
skór wszelkiego rodżaju, ozdobnie upo- 
rządkowanych. Chociaż nie widzimy tym 
razem kilku wyborowych rzeczy, które 
wśród okazów p. Armatysa na wystawie 
przemysłowćj. w Krakowie świetnie się 
odznaczały, jednak wystawa jego odbija 
dobrze od innych w bazarze, a w zawo- 
dzie kuśnierskim nie ma wcale godnego 
współubiegacza, bo stojąca obok drobna 
wystawca p. Riessa z Bielska, to obraz 
nędzy i rozpaczy. 6 

Okazy introligatorskie panów 
Karola Kałuży z Bielska i Franci- 
szka Giżyckiego z Białćj są bardzo 
rozmaitego rodzaju, liczne, z gustem u- 
stawione i pod wszelkim względem zna- 
mienite. 

Nad wystawionym tu obuwiem było 
nadzwyczaj łatwo krakowskim fabrykan- 
tom odnieść jak najzupełniejsze zwycięz- 
two, żeby się tylko, pomnąc na własn 
interes, z wyborem wyrobów swoich byli 
wybrali. Zameldowanych okazów p. Ko- 
złowskiego nie mogliśmy nigdzie 
dostrzedz. 

Pan Maurycy Baruch z Krakowa 
wystawił dużo ładnych rzeczy i dobrze 
je uporządkował, a chociaż zaraz naprze- 
ciwko siebie ma bardzo niebezpiecznego 
konkurenta w fargas struszowskićj 
wyrobów z gliny Sukcesorów J. Mi- 
kera i w wyrobach ludziskićj (Poln. 
Leuten) fabryki p. Larysza, to jednak 
wcale nie źle przy nich odbija. 

Okazy p. Hochstimma z Krakowa 
zajmują znamienite miejsce na wystawie. 
Znana naszćj publiczności wielka marmu- 
rowa umywalnia z mechanicznymi przy- 
rządami, ładny dobór marmurowych ko- 
minów, stołów i drobniejszych wyrobów; 
wszystko to odznacza się doborem mate. 
rjału, dobrym gustem i niezwykłą sta- 
rannością odrobienia. 

Wystawa broni p. Hoefelmejera 
z Krakowa składa się z małej liczby o- 
kazów, ale samych wyborowych i bar- 
dzo się znawcom podoba. 

Wspomnieć jeszcze musimy o licznych 
okazach siemion wszelkiego rodzaju p. 
Sławińskiego z Kleczy, — o kape- 
luszach p. Geli z Krakowa i wyrobach 
fabryki wód sodowych i innych p. Rz ą- 
cy z Krakowa. 

Obok wystawy piw rozmaitych, wy- 
stawił bednarz Mazal z Krakowa do- 
skonale odrobione beczułki i rzyrządzo- 
ne drzewo do dalszych wyrobów dobrze 
polecające staranność wyboru. 

Hurtowny handel win p. Juljusza 
Grossego z Krakowa figuruje w baza- 
rze sporą piramidą, niestety, zapieczęto- 
wanych butelek. Możemy więc tylko chlu- 
bnie podnieść obiecujący kolor wina wy- 
stawionego w białych butelkach. 

Podniosłszy w ten sposób, kto z na- 
szych zwyciężał, albo przynajmnićj z 
równą szansą stawał do zawodu, wymie- 
nimy jeszcze pokrótce: z czómby zań 
naszym przemysłowcom wypas 
dało sięobeznać naobecnćj wy- 
stawie. 


Zwracamy przedewszystkiem uwagę bla- 
charzy na wystawione w bazarze me- 
chaniczne narzędzia blachar- 
skie pp. Erdmann & Kircheis z 
Aue w Saksonji. Wszystkie są popra- 
wne, — a niektóre zupełnie nowej 
konstrukcji. Stoją w bazarze i ozna- 
czone są numerami od 514 do 521. Są 
tam n. p. mechaniczne nożyce do wyci 
nania łuków i pierścieni blaszanych, — 
przyrząd do fasowania dna okrągłego i 
zastąpienia mechanizmem wszystkich czyn- 
nności ręcznych przytem zachodzących, 
jak wkładania drutów i t. p.; dalćj: ma- 
szyna do zaokrąglania rur i okrągłych 
naczyń wszelkich rozmiarów i z każdej 


blachy; maszyna do przyrządzenia i za- 
ginania kantów; dziurkownik (Loch- 
stange) zupełnie nowćj konstruk- 
cji z nożycami, zastósowany do grubéj 
blachy; maszyna do fabrykacji rynn i 
kolumn wszelkiego rodzaju i kilka in- 
nych POZOROM użytecznych. 

Dużo korzystać można z starannego 
rozpatrzenia się we wzorach intro- 
ligatorskich, bardzo licznych gut 
wnych i pod każdym względem dobrze 
obrobionych. 

Powszechnem są u nas narzekania na 
złe sposoby zaprowadzenia d z w o'n k ów. 
Otóż na wystawie są bardzo zajmujące 
wzory dla mechaników  urządzających 
dzwonki z wyskakującemi znakami — 
szczególnie jeden przyrząd rurkowy o- 
pierający swój mechanizm na działaniu 
przez nacisk zgęszczonego powietrza wy- 
stawiony pod liczbą 138. 

Mechaniczne pralnie z wyżdży- 
malniami zdaje się, że osiągnęły po- 
żądany stopień wydoskonalenia w oka- 
zach wystawionych przez p. Szwarea 
z Wrocławia pod liczbą 24. 

Kotlarze znajdą wzory ważnych 
nowych pomysłów w okazach pp. 
Hampla z Drezna i Druedinga 
(Nr. 249 i 284). 

O AAC: powozów, oprócz 
kilku ulepszeń w budowie, — znajdą 
pod liczbą 32 doskonały okaz osi ire- 
sorów nadesłanych z fakryki Dick © 
Kirschten z Offenbach a. M, 

Niezrównanćj doskonałości są różne 

rzyrządy hidrauliczne A fa- 
kie amerykańskiej W. B. Douglasa 
z Middletown wystawione przez p. 
Picka z Wiednia Nr. 762 — 744. 
Pod liczbą 175 znajdują się tóż maszyny 
do wyrobów z grubćj blachy. 

Przyswojenie przemysłowi kra- 
jowemu wyrobu materacy drucia- 
nych bardzo praktycznych a nie drogich 
(Nr. 545, tudzież 580), przy powszech- 
nym niedostatku wygód tego rodzaju w 
hotelach i domach prywatnych, mo łoby 
się stać podstawą bardzo Loa at toe 
izyskownego przedsiębiorstwa. 

Przemysł wyrobu przedmiotów meta- 
lowych wyższego rzędu przechodzących 
już w zakres artystyczny, ma sposobność 
ustalenia gustu i wzbogacenia pomysłów 
w przeglądzie wystawy okazów przemy- 
słowego muzeum wiedeńskiego, któreśmy 
wczoraj opisali. 

Wszystko to warte widzenia. Prze- 
jazd łatwy i przy zniżonćj opłacie kolei 
żelaznéj tani. Wyjeżdżając rannym po- 
ciągiem można To obejrzeć i wró- 
cić wieczorem do Krakowa. 

O ulepszeniach w dziale maszyn w 
związku z gospodarstwem rolniczćm zo- 
stajacych dla tego niewspominamy, bo 
im osobny artykuł poświęcać zamierzamy. 


Brody. Komuż nieznane to miasto galicyj- 


skie, koncentrujące cały handel wołyński?... ta 
Jerozolima żydowska! — Żydzi, trudniacy się 
handlem, oddawna zrozumieli doskonale, gdzie 
szukać miejsca dla zbogacenia się. To tóż naj- 


majętniejsze rodziny mieszkają w Brodach. Ich 
interesa doskonale są tu zastapione. W radzie 
miejskićj. mają większość, burmistrz należy tak- 
że do wyznawców mojżeszowych. Żydzi mają 
tu swoje kasyno, maja stowarzyszenie ku wspie- 
raniu rzemieślników. 

Natomiast chrześciańscy rzemieślnicy— z wy- 
jatkiem zaledwie kilku — znajdują się w dosyć 
lichóm położeniu. Kilku z bardzo małym kapi- 
tałem w krótkim czasie dorobiło się mająteczku. 
Zdaje się, że zdolny krawiec i szewe mogliby 
tu jeszcze znaleść dla siebie dobre i popłatne 
miejsce, musieliby jednak już mieć mały kapi- 
talik, aby konkurencję miejscowa wytrzymać. 
W ogóle użala się publiczność miejscowa na 
grubijańskie obchodzenie się zbogaconych maj- 
strów i na niesłowność. — Dobry restaurator, 
któryby dawał potrawy smaczne a nie drogie, 
mógłby także w Brodach mieć dobry odbyt. 

Rzemieślnicy chrześcianie rozbici zupełnie, 
nićma między nimi najmniejszćj spójni; w bo- 
gatych, handlowych Brodach żyją biednie a na- 
wet nędznie. Byłoby pożądanóm, aby się wzieli 
silnie za ręce, zawiązali stowarzyszenie na wzór 
„Gwiazdy“ z kasynem i funduszami zaliczk. - 
wemi i szpitalnemi. Towarzystwo konsumcyjne 
byłoby dla nich także bardzo zbawiennóm; naj- 
pierwsze bowiem potrzeby do życia — chlób 
1 MIĘSO — są tak drogie jak we Lwowie. 
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Mówiliśmy o rzemiosłach; sa tu w Brodach 
także i fabryki: jest przędzalnia i młyn do 
mielenia kości. Okoliczni gospodarze wiejscy 
gospodarują po większćj części, „jak za dziada 
i pradziada; dlatego towaru tak użytecznego 
dla roli jak maka kościana nie zużywa się na 
miejscu, lecz wywożą takową za granicę. Bro- 
war brodzki dostarcza doskonałego piwa, a na- 


wet porteru — wprawdzie nie tak dobrego jak 
angielski, ale przecież poszukiwanego i za gra- 
nicą austrjacka na Wołyniu. Okolica tutejsza 
obfituje w wapno i piaski, ale domów nowych 
niewiele muruja; buduja je po większćj części 
z drzewa i oblepiają glina lub tynkiem. Drzewa 
na budowle jest w okolicy bardzo dużo; wy- 
woża je koleją i spławiaja Styrem do Gdańska. 

Brody zbudowane są w części na gruncie 
bagnistym, w części na piaskach. Miasto we- 
wnątrz wcale porzadne; rynek i główne ulice 
brukowane, ale na dalszych ulicach —szczegól- 
nićj na Podzamczu, tuż przy rynku — brud, 
gnój, śmiecie i kałuże na środku ulicy. Domy 
w mieście wszystkie pokryte blachą; od osta- 
tniego pożaru innego pokrycia dawać tu nie- 
wolno. Blachy do pokrycia używają prawie wy- 
łącznie żelaznćj; cynkowćj bardzo mało. Od 


ostatniego pożaru jeszcze wszędzie widać ślady, 
chociaż już eztery lata minęły; nawet w rynku 


sterczą spaleniska. 


Tyle na teraz; w następnój korespondencji 


podam wam inne szczegóły o tóm mieście. 
Rękodzielmik. 


CA O Z ZZ EOKA, 


Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 3 września. Sejm zwołany na 14 
września. 

Brünn 2 września. Ogólny austrjacki 
zjazd robotniczy zwołany na 30go wrze- 
śnia, został zakazany z powodu, że wtedy 
sejm będzie obradował. 

Berlin 2 września. Kreuz Ztg. donosi: 
odstąpiono od zamiaru udzielenia dyplo- 
matycznym reprezentantom za granicą au- 
tentycznćj wiadomości o rezultatach ro- 
kowań w Gastein. Tylko tam, gdzie się 
z powodu tych rokowań zaniepokojono, 
dano wyjaśnienie, iż rokowania te dalekie 
są od wszelkićj zaczepnój dążności i sta- 
rano się jedynie o porozumienie się w in- 
teresie pokoju. 

Paryż 2 września. Thiers przyjmował 
Arnima, który mu wręczył akredytywę, 
jako pełnomocny minister i nadzwyczajny 
poseł przy prezydencie francuzkićj rzeczy- 
pospolitej. 

Paryż 2 września. Dzisiaj ma sąd wo- 
jenny publikować wyrok. 

Paryż 3 września (o północy). Trzeci 
sąd wojenny o 8!/, godz. wieczór kiwi 
wyrok : Na śmierć skazani Ferrć i Lul- 
lier, do robót na całe życie: Urbain 
i Frinquet; na deportacją w twierdzy: 
Assy, Billioray, Champy, Regtre, 


na 
Clement. 


Uwolnieni : Descam 
Wersal 2 września. 


i Parent. 


zgrom. i podziękował mu odemnie za do- 
wód wysokiego zaufania dla mnie, powie- 
rzając mi pierwszą godność. Jeżeli wy- 
starcza dla pozyskania tego zaufania bez- 
względne poświęcenie dla interesów kraju, 
to ośmielam się wyrazić, że nań zasługuję. 


że się połączyły w myśli nadanie rządo- 
wi większćj siły i środków do spełnienia 
jego zadania: uleczyć rany kraju, zreorga- 
nizować go na wewnątrz, uporządkować i 
uspokoić, na zewnątrz uwolnić od okupacji, 
przywrócić dla niego szacunek, a jeźli mo- 
źna i miłość, 

To będzie przedmiotem naszćj ciągłej 
pieczy, celem naszych starań, a jeżeli go 
z waszą pomocą osiągniemy, staniemy z 
ufnością przed sądem kraju i oddamy mu 
poruczony nam zakład. Kończąc to po- 
selstwo, proszę pana o przyjęcie podzię- 
kowania za poparcie i wyrazy szczegól- 
nego poważania itd. 

Prezydent rzeczypospolitej 
francuzkićj 
Thiers. 

Londyn 2 września. Na jutro zwołano 
olbrzymi mityng do parku Phoenix w spra- 
wie amnestji Fenjan. 

Rzym 2 września. Opinione donosi: mi- 
nistrem robót Devincenzi, marynarki Bi- 
botty, Gadda prefektem w Rzymie i ko- 
misarzem do przeniesienia stolicy, 

Rzym 2 września. 19 klasztornych bu- 
dynków ma być wkrótce wywłaszczonych 
na cele publiczne, 

Florencja 2 września. W Arezze usiło- 
wała pewna banda opryszków spalić ko- 
ściół za pomocą nafty. 

Madryt 2 września. Karliści otrzymali 


na dzień 10 września. 

Skutari 2 września. Konsul moskiewski 
z Dubrownika (Raguza) przybył tutaj w 
nadzwyczajnćj misji. 


Przegląd polityczny. 


Z Michałowie donoszą nam, że 
właśnie otrzymały załogi rossyjskie 
w Królestwie polskiem dla robie- 
nia doświadczeń kartaczownice wynalaz- 
ku jenerała Gorlowa, które mają być le- 
psze od wszystkich dotąd znanych. Zło- 
żone są z 9 strzałowych luf karabino- 
wych zwykłój długości i zwykłego kali- 
bru karabinowego z lawetą żelazną, cię- 
gniętę przez 3 — 4 koni ga hie zai 
ciągną Et 3 konie jaszczyk z naboja- 
mi. Kartaczownicę obsługuje 3 — 4 żoł- 
nierzy, daje ona na minutę 3 — wy- 
strzałów 1 ma być tak urządzoną, — że 
może przez 24 minut sypać bez przesta- 
nku desz 6000 karabinowych kul na 2— 
4000 kroków bardzo celnie. Na zwierzch- 
nie oglądanie tych kartaczownie oficero 
wie pozwalają i demonstracyjnie się cheł- 
pią, że takiemu ogniowi żadne się wojsko 
oprzóć nie zdoła. Broń ta jest przydzie- 


Grousset, Verdure, Ferat; na 
zwykłą deportacją: Jourde, Rastoul, 
miesięcy więzienia i 500 fr. grzy- 
wny: Courbet; na 3 miesiące więzienia 


oselstwo prezyden- 
ta rzeczypospolitćej do zgrom. nar. brzmi: 
P. prezesie: Pierwsze moje poselstwo mo- 
że i powinno mieć tylko za przedmiot 
prosić pana, iżbyś był tłomaczem przed 


Dziękuję wszystkim stronnictwom zgrom.,| W ustroju władzy rządowćj, 


rozkaz przygotowania się do powstania | q 


loną -do pułków” pieszych; jednak ? 
każdej jest oficer artylerji, perar E 
rów piechoty poucza! 

Rozpatrzenia właściwego ustroju kar- 
taczownicy nikomu nie pozwalają, mia- 
nowicie są oficerowie przeciw osobom po 
niemiecku mówiącym nadzwyczaj niedo- 
wierzający. 'W. ogóle oficerowie i szere- 
gowcy z swą nienawiścią przeciw Niem- 
com wcale nie tają, w dk czego po- 
wstają często sprzeczki z. Niemeami w 
armji rossyjskićj służącemi. 


rka | uwagę na koresp. i wiado- 
mości z Wiednia dotyczące rządu, wy- 
borów i charakteru jakim się zniesławia- 
Ją agitacje centralistów. Przy wyborach w 
ogóle biorąc ponieśli oni jak: dotąd klęskę. 

O. sposobie. doprowadzenia. do ' ugody 
z opozycją czeską donoszą: „„Na pono- 
wne orędzie cesarskie, ;które, ozuajmi sej- 
mowi czeskiemu umówione przyznania, 
przedsięweźmie sejm czeski pod zastrze- 
żeniem wybory,.do,„rajchsratu . wyłącznie 
w tym. celu, żeby czeska delegaeja tamże 
prawo państwowe czeskie z: wymogami 
spraw wspólnych wyrównała. Sejmowi 
czeskiemu przedłoży rząd -zrewidowaną 
ordynację wyborczą dla Czech, a na mocy 
tćj nowćj ordynacji wybrany sejm będzie 
ratyfikować ugodę, z czóm połączona bę- 
dzie koronacja króla czeskiego.* Nie wie- 
my, o ile ta wiadomość jest uzasadnioną. 
. Na zjazd cesarski w Gastein udaje się 
i hr. Andrassy, jak donosi P. Lloyd, „na 
specjalne życzenie cesarza Wilhelma. 
Szef sekcji Hoffman miał zlecenie, jak 
zapewnia daléj ten organ, „przedłożyć hr. 
Andrassemu stanowisko, jakie przyznano 
Rossji względem porozumienia gastein- 
skiego. Dopiero po zgodzeniu się hr. Au- 
drassego ma zawiadomienie Rossji stać 
się niejako prawomocnóm.* Wielce zaj- 
mująca to wiadomość. 

Rzeczpospolitę francuzką poówitały sym- 
patycznie wszystkie państwa Europy no- 
tami lub przez usta posłów swoich, jako 
rękojmię porządku. Jest to fakt nader 
charakterystyczny, gdyż dotąd reakcja i 
dwory głosiły zawsze rzeczpospolitą, ja- 
koby synonim anarchji i niepokojów. — 
Czas tóż byłby, żeby zniesiono stan ob- 
lężenia w Paryżu i uwolniono tysiące 
więźniów. Kobiety Paryża podały w tej 
mierze następującą petycję do zgroma- 
dzenia narodowego : 

„W imieniu ludzkości. w imieniu ty- 
sięcy rodzin pogrążonych w smutku i w 
najgłębszćj nędzy, w imię publicznego po- 
koju, w imię paryzkiego przemysłu, który 
kuleje będąc pozbawiony najlepszych ro- 
botników, upraszamy o natyebmiastowe 
uwolnienie wszystkich uwięzionych, zwy- 
jątkiem zwykłych zbrodniarzy i tych kil- 
ku, którzy są wsprost oskarżeni o pod- 
palanie, mordy i łupiestwa.* 


Ostatnie telegramy. : 


Cieszyn 3 września. “Zwycięstwo 
nasze w cieszyńskim okręgu wybor- 
czym wiejskim! Cienciała otrzymał 
głosów 97, a Dostal 93 na 143 gło- 
sujących. 

à Cieszyn 4 września. Dalej zwy+ 
ciężyli nasi: Eisenberg z Bićlska i 
Kotek z Frydku. a 

Paryż 3 września. Journal officiel 
ogłasza: Z powodu zmian; które w 
skutek ustawy z d. 31 z. m. zaszły 
N podali 
się wszyscy ministrowie, do. dymisji. 
Prezydent przyjął dymisję; poczem 
ministrom funkcje ich napowrot pó- 
wierzył. 

Dufaure mianowany wiceprezesem 
rady ministrów. 

Larey eofnął swoją dymisję w 
skutek następującego pisma Thiersa 
z 2 września: „Nie uważałem i nie 
uważam dymisji pańskićj za nieco- 
fniętą. Proszę pana o cofnięcie jéj, 
gdyż miejsce pańskie jest oznaką 
w rządzie, który cheiał zawsze łączyć 
w łonie swojóm umiarkowane opinje 
i który nie przestał bronić wielkich 
socjalnych zasad, dla którycheśmy — 
ja 1 pan — wspólnie tak długo wal- 
czyli. Znajdzie to ogólne uznanie, | 
jeżeli pan w obecnych okolicznościach 
nie odłączysz się odemnie i dasz tym 
sposobem nowy dowód przywiąza- 
nia do konserwatywnych i liberal- 
nych idei.* 

Journal of. potwierdza, że jen. 
Ladmirault zawiesił dziennik Vérité 
za artykuł mogący podniecać rewo- 
lucyjne namiętności, a nawet wojnę 
omową. 

Kursa. — Wiedeń 4 września god. 2.— 
Akcje kredytowe 295.—, — Lombardy 
184.30. — Losy z 1860 r. 101.60. — Losy | 
z r. 1864 138.—. — Akcje franko-austr. 
122.50. — Napoleony 9.59. — Akcje kol. 
gie Karola Ludwiką 255,—, — Akcje 

olei lwowsko-czerniow. 174+—, — Akcje S 
kolei północno - wschodnîéj 162.50. — 
sepii banku 769.—. Ero banku 
zw1 owego erein8 W ZZ 
Akcje ret. w a REPSI FR Renta 
w srebrze 70.15. — Obligi indemnizacyjne 

alicyjskie 76.—. — Akcje banku wied. 

a obrotu ogólnego "187.50. — Akcje 
anglo-banku 257.50. — Akcje kolei rząd, 
380.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
175.—. — Akcje kol. Rudolfa 163.50. — 
Akcje kolei pardubickićj 177.—. — Akcje 
kolei północ. 214.25. — Tramway 213.50. 
Akcje banku budowy 83.80. — Akcje 
kolei wschodnićj 87.75. — Akcje kolei 
alfóldzkićj 181.—, — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 94.25, Pa CF 
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Mg odad acirministracyi %€ 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i są do nabycia 
w Krakowie w aciministracyi „Zraju' 
jako tóż 
we wszystkich księgarniach krajowych: i zagranicznych: 


Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 tom . . - 2 4 maa wana rr ba» 1 50 
Alt fologtAnOAGG? BUNT. PEEP e powy a 0a dec a 2— 
(Rażden tom sprzedaje się także osobno) 
irydjoa, vdese AA Bełcikowskiega 3 tj 1. m6 ale > e Tę po ana dzi ATA ge — 2 

Józef Ignacy Kraszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 
Karola Estreichera spy PTWP ZWZ EE ROHEACH: PASE — 15 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50 
Tajny fundusz, pówieść Zacharjasiewicza, 2 tomy. ... e sepe e 2 0 smo s s a 2— 
Rodzina Orskich, powieść Wołódego Skiby, 2 tomy. . « « soe so «r a ra sa 2— 
Walka'ćtrónnictw, kómedja Stożka, lt. - |. «© « « « « > ee a to a owady a — 50 
Solary, śukic istoryczńiy prz W. B.R. ;. .0... « « « » «2.9 64 sad. ane — 20 
0 sprawie ruskiej NE ida E zpizać WE » é — 25 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego. . EE a a E E E piana a — 30 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) ..... — 50 
UA oponowo MASY "wol PAEEWÓR NTT NOA EGAN AO — 26 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . . . . 4 — 50 


MĘ Dzieła te przesyła także administracja „Kraju* na żądanie za pobraniem poeztowóm. 


PODZIĘKOWANIE. 


Skutkiem doniesienia o śmierci Franciszka Ną- 
i Mrozowskiego, weterana wojskowego z czą- 
Napoleona I., kapitana b. wójsk polskich z 

831, w końcu naczelnika stacyi kolei żelaznćj 

Niepołomicach — wydelegowała Dyrekcya kolei 

iznój Karola Ludwika we Lwowie. Wgo Piąt- 
„ewskiego do załatwienia interesów pogrzebo- 
wych. 

Tenże p. delegat wywiazał sie z nadanego ma 
zlecenia z taka gorliwościa i sumiennościa, iż 
krewni nieboszczyka zobowiazanymi sie czuja, Te; 
muż niniejszóm wyrazić publicznie najszezórsze | manna w Krakowie. 
podziękowanie. (2216) 


adwokat 


otworzył kancelaryę w Bochni. 
2195(1-3) 


„PRAKTYKANT 


L. 1230 


-_ KONKURS 


Celem obsadzenia posady lekarza 
miejskiego z rocznóm wynagrodze- 


Lilioneza 


niszczy w 14-tu dniach 
wszelkie zanieczyszczenie 


skóry, piegi, plamy watro- 
biane, żółte plaray, zmarszcz- 
czki, liszaje i skrofuły. 
Poręczenie. 


jest potrzebny do handlu korzennego W. Rotters- 
2212(1-1) 


á KRAJ z wtorku 5 „września. 


2044(7-8) 


W. UJHELYI jun. 


następca dentysty J. Z. Ujhelyi 
mieszka teraz w Krakowie przy ul. Florjańskiėj Nr. 359, w domu p. Rogójskiego 
róg drugićj przecznicy, idąc od rynku, na II. piętrze. 


TA 
GUKIERKI 


z ekstraktu słodowego. 


mpr 


PROSZEK ODWANIAJACY 


(desinfekcyjny ). 


Według naukowych doświadczeń środek ten jest najpewniejszy do zniszczenia 
zarodków. chorób epidemieznych, jak: cholery, tyfusu, ospy itd., oraz odwaniajacy 
najdokładnićj wyziewy smrodliwe i zdrowiu szkodliwe, tworzące sie w szpitalach, mie- 
szkaniach, kloakach , śmietnikach, zlewach, stajniach, itd. — przyrzadzony przez 

Bogdana Eroma 


Aptekarza pod koroną w. Krakowie. 


Według zdaniś/ profesorów*na wic- į 
deńskićj klinice OPPOLZERA: i HEL- 
LERA; sa one najwyborniejszym: pre- 
paratem, który pierwsze miejsce zaj- 
muje między wszystkiemi w handlu 
będacemi, a' zwłaszcza bezskute- 
cznemi cnkierkami słodowemi Fexera, Jorda: 
na & Timausa, braci Schallek cic. i którego 
z cukierkami „Hoffa“ mięsźać nie trzeba. 


Na 9-ciu wystawach. otrzymały 
nagrodę, 


na kaszel, chrypkę, 


zaflegmienie etc. 


Za I karton 10 kr. 
lepsze w puszkach 66, 40 i 2I kr. 


2206(1-2) 


Cena: Funt wasi wieci. 12 ct. w. A. 


Uznanie: 
„Upraszam oprócz. ekstraktu słódowego i 
| cukierków, o 5 funtów pańskićj wybornćj cze- 
kolady. Fr. WOLF. 
introligator galanteryjny w Gmunden 
nad Trausee. 
GŁÓWNY SKŁAD i AGENTURA 
na cała Galieje w: Krakowie u pana 


JAKÓBA GOLDWASSERA 
ulica Grodzka, Nr. 70, obók księgarni Wildta, 


FILIE: 'w aptece p. Józefa Trauczyńskiego ` 
im p. łózefa Góldwassera na Stradomiu. 


FE'abxrylza 
wyrobów słodowych Wilhelmsdorfskich 


Józef Kiifferle & Comp. 


1983(2-2) miecien. 


tę- 


1929(8-14) 
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i Cegielni Parowéj 


OVT. 


d warunkami i cenami Dr Zy =. 


nı Zan: 


URZEDNICY 


i osoby prywatne; 


którzyby w wolnych godzinach 


o honorowy, łatwy i znaczny zarobek 


, 


iarów po 


na ulicy s. Jana, 


ma zaszczyt Szanowna Publiczność. uwiadomić, 


Wyroby powyższe 


cegły ogniotrwałe (Chamott) i inne przedmioty do tego zawodu należące. 


Pod £ETAKOWEŁN, 


zaopatrzone. 
chowu ryb. 
danych rozm 


dniu *10”września b. r. rozpoczynam 
kurs nauk w'moim 
zakłacizie 
wychowawczo -naukowym —. 
„żeńskim | 


ulica Florjańska Nr. 331, dom Wgo Kowalskiego. 


"e" Mi: Holska. 


OLEJEK DO USZU 


aptekarza €. Chopia w Hamburgu leczy głucho- 
te, jeżełi nie jest od urodzenia, i pokonuję wszy- 
stkie dolegliwości wynikające z cieżkiego! Słuchu. 
Flakon ze. stemplem. firmy i % przepisem ' użycia 
kosztuje złr. 1.50, Dostać można jedynie u Jabóba 
Goldwassera w Krakowie, przy ulicy. Grodzkićj 
Nr. 700bok ksiegarni p. Wildta. 1777(9-?) 


Podarunki na swiazdkę. 


Najbogatszy i od wielu tat renomowany 
Skład zegarów i zegarków M. Herza 
Wiedeń, Stephansplatz l). 6 Aussenseite 


des Zwettlhofes 


posiada wielki wybór w najrozmaitszych 
gatunkach dobrze uregulowanych izegarków, za 
które jednoroczną daje gwarancję. 


Na każdy uregulowany zegarek udzieła sie bilet 
gwarancyjny, 
nieregulowany o 2 złr. taniej, 


Genewskie zegarki kieszonkowe 


Srebr. cylinder z 4 rubinami.......... 10—12 - fl 
a » zobwódka złota i spreż..13—14 „ 1 
A z T o MEST PTE 13—18 p 
“i s z podwójna koperta ....15—17 „ 
a > z krzyształowóm szkłem14 sji p 
„  ankier z 15 rubinami..,+.s.+22v+ 16—-13 „ S 
(e A lepszy, z srebr. kopertami20-——23 ,„ 
n są z podwójna kopertn..... 18—28 , 
w * > „lepszy. .24—28 „ 
à naanker z krzyształowem szkłem .18—25 n 
„  Zgark z podwójna .kop. dla.wojsk. 24—26 „ 
„  Remontoiry, nakrecane z boku....28—30 n 
>  Remontoiry, z podwójna koperta ..35—40 „ 
„  Remontoiry z krzyształ. szkłem ::.30—36 „ 
„n -anker armće-TemoNtOirs „ad ++» sies 38—45 in 
Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8rub....... 30—38 n 
e. anker z 15 rubinami.............35—44 n 
$ „ lepszy z złóta obwódka..... 45—60 „ « 
4 z podwójna koperta::....1. 50—658 n 
» ze złota obwódka 65, 70, 80, 
90, 100—120. „ 
Zegarki damskie z 4 i 8 rubinami..... 25—30 n 
„ «emaljówańe....11.21..441 oida 30—86 n 
e n ze złota koperta+.+..-1.--:. 35—40 „p 
3 „ emaljowany, z djamentami...38—48  » 
S n Z krzyształ. szkłem ......... 36— n 
„ 2 podw. kop. 8 rub:..».:... 40—48 , 


Złoty zegarek damski emal.' z sdjament. .56—665 
ankier. z .15 rubin..30—48 


niem w kwocie 200 złr. w. a. roz- 
pisuje się niniejszćóm konkurs do d: 
15-go października 1871 r. 
Ubiegający się o tę posadę, ze- 
cheą swoje podania zaopatrzone 
potrzebnemi dyplomami w powyż- 
szym terminie wnieść do podpisanej 
Zwierzchności gminnej. 


Zwierzchność gminna miasta 


Kęty d. 1 września 1871 r. 
Burmistrz 


L. Zajączek. 


2213(1-3) 


SYRUP „PAGLIANO*. 


Środek ten powszechnie znany, jest 
w swoich skutkach leczniczych niezró- 
wnany. Krew każda zepsutą czyści zu- 
pełnie, niszczac domieszane złe soki, 
oczyszczona zaś wzmaenia i posila — 
w ogóle w bardzo krótkim czasie uzdra- 
wia, nie pozostawiając szkodliwych skut- 
ków na późnićj. 

W KRAKOWIE nabyć go można w 
aptece Wiktora Redyka na Małym 
Rynku. 2182(1-3) 


An die löbliche 


F'abrik< 


RNA > der' k. k. priv. 
Wien, Nóubaugasse, Nr. 70. 

„Z powodu, iż z zadziwiajacym skutkiem 
„używaliśmy pańskiego c. k. uprzywilejow. 
„ARCANUM 


„upraszamy o przysłanie 6-ciu. słoików tego 
wybornego środka przeciw: 


szczurom, myszom domowym i pol- 
nym, kretom, karakonom i innemu 
robactwu. 
Z/wysokićm poważaniem 
DYREKCJA 0. K. UPRZ. PRZEDZALNI 
w Neridau, Burgau w Styryi. 


1, 


Również prawdziwe mayciło cytry- 
nowe, najskuteczniejszy. środek przeciw od- 
mrożeniu i nagniotkom dostać można w. KRAKO- 
WIE u. p. Wilhelma Fenza w Rynku naprzeciw 
kościoła Ś. Wojciecha i Józefa Jahna —.w TAR- 
NOWIE u p. Wielogórskiego — we LWOWIE u 
J. W. Królikowskiego —w PRZEMYŚLU u Gaj- 
deczki — w RZESZOWIE uL ŚScheittera i spółki, 
w N. SACZU u p. Ignacego Qarana. 

Eg CENY: Jeden słoik mydła cytrynowego 
50 ct. — „Trucizny na szczury* duży słoik 1 złr. 
10 c., mniejszy 90 c. 

= Na zamówienie, pojedyńcze słoiki posyła się za 
M. pobraniem na poczcie. "TĘ 2215(1-6) 


esucht wird ein Lehrling fûr eine 
CcConcitorei 
in Teplitz, Böhmen. Eltern, 
die gesonnen sind Ihr Kind dorthin 
zu geben, wollen sich wenden an 


F. Ludwig Zimma 
(2179) i 


Feytona. Feytona. 


Sławny amerykański środek usuwa na- 
tychmiast wszelki ból zębów! — Dziurawe 
zęby leczy! 

Prawdziwych 


E. Stockmara w Krakowie. 


dostać można w aptece p. 
2199(1-9) 


holenderskie, pełnćj krwi, 


nader piekne, czystćj krwi i dobrze chodowane, 
w każdym wieku jest na sprzedaż 


w Skalszy (Schalscha) pod Gliwicami 


na S$zlasku -Pruskim. 
Ste Z..B, I. Latt, C_ Nr. „21. 


Soeben ersćhien 3-te sehr vermehrte Auflage 
Dię geschwiichte 


Manineskraft, 


deren. Ursachen, u. Heilung. 
Dargestellt von. Dr. Bisenz, i 
Mitglied der medicinischen Facultät in Wien. 
Preis 2 fi. —' mit Francopost 2 fl. 30 kr. 
Zu haben in der 
ORDINATIONS-ANSTALT 
für 1366(77-150) 


Geheime Krankheiten 


(besońders Schwäche) von 


med. Dr. Bisenz 
Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medieamente besorgt. — Ohne Post- 


im II. Stock. 

naechnahme). 
EE” selbstkehancilune 
Hilfe: Nócćssaire ` Antiblenorrhćene — Preis 


Tägliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 
Ebendaselbst zu haben 

geheimer Krankheiten ohne weitere ärztliche 

10 fl. 6. W. (ohne Postnachnakme.) 


Pierwszy Publiczny 
WYŻSZY 


handlowy zaklad ALKOWY 
Loopodsiadi, Praterstrasse 


_ KAROL PORGES 


dyrektor. 


Ukońeżonym słuchaczom przysłuża pra- 
wo tylko jednorocznćj służby oczotniczój 
w e. k, wojsku bez zdawania już popisu. 


uF 


OBICIA POKOJOWE 


Podejmuje się także tapetowania całych mieszkań. — PrTÓPKELI opi POSYłŁa na żądanie franco. 


F 
E 


v 


c 
3. Cegły maszynowe zwyczajne, prasowane, dachówki, piecówki, gąsiory, dreny, 
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stepnemi. 


przeniósłszy skład tych wyrobów z domu Wgo A. Milewskiego 
i żą 


do pracowni wyrobów kamieniarskich P. Hochstima 


Zarzad Fabr 
Z w tej pracow. 


i 


MAURYCEGO BARUCHA w ŁAGIEWNIKACH 


Re~ Największy skład wyłącznie samych "38H 


HERBAT æu 


SROCZYNSKIE GO 


w Krakowie ulica Sławkowska, hotel Saski,: 


otrzymał wielki zapas ze zbioru 1871 r. w kilkunastu gatunkach 
od 2 do [5 złr. za funt w. w. 


Biorącym skrzynkami oryginalnemi odstępuje się znaczny rabat, przy 10 funtach 
jeden funt. 2158(1-3) 


$ = my 


sz. 


LI. 


SLOD 0 W e torebka 


przez codzienne podziękowania tysi 
dawnićj spólnika) 
! pm zawita ) Jana Hoffa. 


/ 


EZ" FR A. ET" 
ed 6 flaszek na dół à 34 cent. 
cZoKoLADA 
Nr. I. à 2 złr., Nri IL. A 1 złr. 30 kr. 
| >) REI 


większ. 50 ct., mniejsza 25 i 10, 


ckrotnie doświadczone 


y 


Aleks. Fraenkla 


j Główny Skład. w KRAKOWIE: u pp. aptek.: 
kiego, Alexandrowieza i p. cukiernika Masłowskiego; we LWOWIE u pp- ap- 
tekarzy: Ruckera, Berlinera; Pipesa, braci Łazorskich, Giärtnera, tudzież w pp. 
Jnl. Reisa, Kleina wdowy & Risslera, F. W. Królikowskiego; w ZŁOCZOWIE 
u p. apt. Franciszka Pettescha; w ZBOROWIE u p. aptekarza Gotsonera; 
w TARNOPOLU u p. aptek. dra Buchelta, pp. M. Paechtera, D. Senesieba, 


Trauczyńskiego, Siedlec- 


~ : f > i 4 TR +23 
C. Latinek, E. Chinkesa $€ Ch., W. Fischa i H. Spielberga, również spro- 
wadzać można przez wszystkie wziete apteki i handle korzenne w Galicyi. 


ien, Karntnerring 14. 4 


Zakład dzieli się na dwa oddziały: a) Szkołę, b) Kursy szczegółowe. 
Szkoła ma trzy lata: I. rok przygotowawczy; II. naukę szkolna; III. Praktyczne jéj 
zastósowanie. — Kursy szczegółowe: I. Osobny oddział; II. Kurs o kolejach; III. Kurs o za- 
bezpieczeniach ; IV. Kurs powtarzania dla ukończonych słuchaczów (jednorocznych ochotników). 
V. Kurs wieczorny. 

Nauka szkolna rozpoczyna sie w pierwszych dniach października. 

Do osobnego oddziału połączonego z zakładem: 


Kantoru naukowego dla nauk handlowych 


bedą przyjęci każdego czasu wszyscy ci, którzy wiekiem, stanowiskiem, wykształceniem i za- 
trudnieniem nie moga być zwykłymi uczniami. 
3-go października rozpoczyna sie Izurs wieczorny trwający trzy mie- 
siące o pojedynczćj i podwójnćj rachunkowości, o kupieckićj rachunkowości, korresponpon- 
dencyi handlowój i nauce o wekslach: dyr. Porges.. ( 
Także otwarte bedą kursa: o komercyjnćj służbie kolejowćj, ruchu i telegraficznćj dla 
chcacych posad przy kolejach żelaznych. - 
Grono nauczycielskie tworzą zdolni urzednicy c. k. wyłącznie mprzyw: kolei półnoenój. 
Będzie także szczególny kurs o wszelkich rodzajach ubezpieczenia. 


Zakład ten położyło na równi wysokie ministerstwo oświecenia ze wszystkiemi akade- 
miami austryackiemi, szczególnie dla wybornego urzadzenia zakładu naukowego i osiagnie- 
tych skutków nauczania. — Skutki te i niezmordowane starania dyrekcyi obudziły tak błogie 
współzawodnictwo, że wszystkie zakłady naukowe naśladują wzororowe urządzenie zakładu. 

Wpisy rozpoczynają sie z d. 26 września. > i i 

Programy dostać można darmo w zakładzie i w uniwersyteckićj ksiegarni Beck'a 
Rothenthurmstrasse Nr. 15. 2126(1-10) 


paryskie, 


Wiedeńskie, 
zwój 14-łokciowy, od A2 centów począwszy — Sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą: 


was AL GUMPLOWICZ æu 


w Krakowie, 


w NCAA A AA LA A A NN a __ utuli iii IMI IMI Ii MMi MMM 


starać "się chcieli, zechcą- dokładny swój adres n U U > 

złożyć pod cyfra: Ææ. IB. w administracyi n = „ lepsze ze złota koper.45—60 : i 
„Kraju“. 2175(2-10) „A r » 2 podw. Koperta, .... 55—58 s | 
è = „  % koperta złota 65, 70, i 

RĘ T taa 80, 90, 100—120 -» 

Przeszło 45-letnią praktyka stwierdzonóm zo- n a „ ank. z szklan. kapsla40—48 „ 
stało, iż k z t „.2.krzyształ..szkłem,.50—60 „ 3 

(9.9 M x „2 podwójna koperta...50—56 , 
PLASTER 79%” ~ REMONŁOILS eraik pi 60, 70, 80, 90—100 „ * 
+ „ ‘Zz podw. kop. 90,'100, 110, 120—15 n 
uzd 14 Zegarki na polowanie i dla robotników 

rawiajacy na rany w okuciu pakwonowóm i ze złota 
> talmii-oiC.. «2. , śo4shwa ASI 13517} 


sporządzany z najskuteczniejszych pierwiastków | Srebrne łańcuszki po 2 
roślinnych i ziół górskich styryjskich, w wieki 
wypadkach: wszelkich rodzajów ran, uporczywych 


wrzodów, fistuł, darciach w pojedynczych częściach 


fi. 50; 3, 4, 5; 6, 
e 7 A. 10—12 ,„ 

Złote łańcuszkii8, 20,25, 30, 35, 40, 50, 

60, 70, 80, 90—100 „ 


ciała z najlepszym skutkiem użytym być może. ; Budziki z zegarkami+++1414-1.111..22 — 5 
Wraz z opisem sposobu użycia dostąć wożna „ same zapalające swiece seesi. see 9— 
w handlu galanteryjnym WILHELMA FENZĄ wf » narządem do wystrzału i zapa- 
Rynku naprzeciw kościoła é. Wojciecha. lania świecy ........:2+.121.4. | >= n 
Paryzkie budziki w eleganckich osłon. 
st bronzowych is «s. «xa «4 32. qili 12, 13—14 p 


Przenośne zegary strażnicze na 6 stacyj, 


— Owieszczenie. 


ankry z rubinami, najlepszy w 

w świecie WYTÓD.+.212212+«:2«+-+> 40— n 
Takie same nieprzeńośne na jedna stacje 28— n 

Pendułowe zegary własSnćj fabryki 

à Ae í z dwuroczną gwarancją. 

Celem wydzierżawienia praw a Raz na dzień naciągany. ali. pisaia 10, 11, 12 A. 
CoA ADLISZ Kosza zaż7 16, 17,18, 19, 20.do 22. » 
propinacy1i „ bijacy pół i całe godziny. -30 83 „365 n 
F r $ [4 > „  kwadransei godziny. 48, 50 „ 55 y 
w panstwie Barczyce i Łomnica na Regulator miesieczny . /.11...1... 28/89/82 „ 
czas od 1-go stycznia 1872 po ko- | Za opakowanie pendułowego zegara....1 fl. 50 „ 


Mg" Reperacje uskutecznione beda z wszelka | 
akuratnościa, zamówienia z zaliezka pocztową na- 
tychmiast będą „wykonane; zwrócone zegary za: 
mieniamy natychmiast. 
Dg" Zegarki również przyjmujemy w zamian. 
Do łaskawego uwzględnienia! 

Wszystkie moje: zegarki są najlepszego gatunku. 

prosze więc nie zamieniać takowe z ordynarnemi 


segarkan) polecanemi przez handlarzy i kupców 
rzy nie są zegarmistrzami. 1184(69-100) 


niee roku 1874, odbędzie się publi- 
czna licytacya na dniu 12-go wize- 
śnia b. r. w kancelaryi Zarządu dóbr 
Barczyce w Rytrze, (poczta. Stary 
Sącz. i= 819241-3) 

Rytro d. 24 sierpnia 1871. 
Zarząd dóbr Barczyce. 


FABRYCZNY SKŁAD 


ATRAMENTU ~ 


do pisania i do farbowania 


w Krakowie na Podbrzeziu L. 100. 


ŚWIEŻYCH ŻOŁTEK 


dostanie kazdego CZASU 


w domu księży Dominikanów koło Jatek, przy ; 
à Małym Rynku | 
i w domu pod Nr. 100 na Podbrzeziu. 


BEES” Dla przekonania o świeżości żółtek, wyjmuje się je 
z jaj w obecności kupujących. 


2092(3-7) 


Pragskie i Rerlińskie 


1595(48-80) 


przy ul. Grodzkićj, Nr. 63. 


W drukarni „Kraju“ pod zarządom St. Gralichowskiego. 


